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Angieiska 


Nasze zdjęcie przedstawia pier- 
wsze oficjalne przyjęcie, wydane 
na cześć angielskiej pary królew- 
skiej w Kanadzie. Para królew- 
ska zajmuje miejsce na specjalnie 
ustawionym tronie w Parlamencie 
kanadyjskim. 


| Opór 
ich woli i w ten Sposób Niemcy 


Były prezydent Senatu gdańskie 
go Rauschning zamieścił w „Spec- 
taroze“ nowy rewelacyjny artykuł 
p. t. „Niebezpieczeństwo w Gdań- 
sku“. W tym artykule (który po- 
wtarzamy za „Kurierem Warsz.*), 


Rauschning twierdzi, że otrzymał. 


szczegóły planów niemieckich co 
do Gdańska, podobnych zresztą do 
tych, 
kładano za czasów jego prezyden- 
tury. Plany te polegają na wywo- 
tywańju w Gdańsku zamieszek, 
które zagrażałyby interesom Pol. 


ski į zmuszały Polskę do wkrocze- 
mia, Wówczas organizacja hitle- , 


rowska w Gdańsku miałaby za 
zadanie stawić zbrojny opór cho- 
cażby tylko przez kilka godzin, 
co wystarczy dla Niemiec do 
wmieszania się pod pretekstem, że 
gdańszczan jest wyrazem 


mają nadzieję przez wprowadze. , cu 
nie w błąd opinii Zachodu dopro- 
wadzić do rozłamu w tej opinii i 
tym samym do  sparaliżowania 
ewentualnej akcji Anglii į Francjii 
na rzecz Polski. 


Były prezydent Rauschning za- 


jakie jemu samemu przed. 


imieszcza równocześnie 
przez sieb'e otrzymany apel naj. 
wybitniejszych rodzin patrycja- 


względu na grożące im niebezpie- 
czeństwo, nie wymienia, a które 


Wymowa liczb 


w dn. 21 mają 


W dniu 21 maja br. Polska Partia Socjalistyczna i Klasowe Związ- 


ki Zawodowe, stanęły do walki w 
kach, a mianowicie: w Zamościu, 


yborczej w 48 miastch i miastecz- 
Siedlcach, Zakopanem, Sosnowcu, 


Będzinie, Dąbrowie Górniczej, Czeladzi, Zawierciu, Sochaczewie, Ra- 
domiu, Lublinie, Wilnie. Ostrowcu świętokrzyskim, Starachowicach, 
Skarżysku, Ciechanowie, Przemyślu, Lipnie, Chodeczu, Kowalu, Brze- 
ścitt Kujawskim, Nowym Sączu, Si%pcu, Nowej Wilejce, Rzeszowie, 
Drohobyczu, Lwowie, Kowlu, Rypinie, Aleksandrowie Kuj., Radzie- 
jowie Kuj., Dobrzyniu, Lubienia, Lubrańcu, Przedeczu, Barcinie, Kry- 


zm Częstochowie, Chełmie Lub., Wołominie, Gostyninie, Szydłow- 


„ Łukowie, Kielcach, Łucku, Pułtusku, Nasielsku i Wyszkowie. 
Podane poniżej zestawienie cyfrowe, obejmuje 45 miast, nie mamy 


jeszcze danych z Łucka, Nasielska 


i Wyszkowa. (Kielce według „Ga- 


zety Polskiej“ — P. P, S. 15 mandatów, 0. Z. N. — 18 mand., Str. 
Nar. 6 mand., Żydzi — 1 mand. Cyfry powyższe na pewno ulegną 


zmianie na korzyść P. P. S.). 


W tych-45 miastach wybrano 1226 radnych z następujących list: 


Jak Turcja likwiduje 


hitlerowskie agentury 


Agencja Havasa donosi z An- 
kary, że trzej inżynierowie nie- 
mieccy, zatrudnieni w tamtejszym 
instytucie rolniczym, zostali z 
miejsca zwolnieni ze swych stano- 


wisk. Przyczyną  natychmiasto- 
wej dymisji jest propaganda na- 
rodowo - socjalistyczna, którą pro 
wadzili zwolnieni inżynierowie. 


P., P. S. i Klasowe Związki Zawodowe 385 radnych 
„Bund“ . . . . 46 » 
Stronnictwo Narodowe e. e zac «w EOR » 
Ozo '« OWEN PAT 
Blok: Ozon, Stronnictwo Narodowe, 

Akcja Katolicka, bezpartyjni, Chrze- 

ścijańska Demokracja, Liga Morska 

A Kolonialna, Urzędy Pocztowe, Har- 

cerstwo, Rodziny Urzędnicze i Po- 

licyjne itd. . . . e . . 130 » 
Stronnictwo Ludowe ...« e »« „> 10 a 
Stronnictwo Pracy . « -e » 3 a 
Chrześcijańska Demokracja . . .« 6 * 
Różne ugrupowania żydowskie . . 175 3 
ki Lo BB aE ELE NA NOS OT O RAAE k » 


Sojusz Belgii z Holandią? 


Hi 


am 


W kołach politycznych krążą pogłoski, że w związku .z poby- 
tem królowej Holandii Wilhelminy w Brukseli zawarty zostanie 
` sojusz belgijsko - holenderski. 
*Na naszym zdjęciu królowa Wilhelmina w towarzystwie kró- 
la Leopolda przejeżdża przez ulice Brukseli. 


Razem 1226 radnych 

W Sosnowcu, Dąbrowie Górniczej, Czeladzi i Brześciu Kuj. — 
zdobyliśmy większość sami. W Zakopanem stanowimy większość 
wspólnie ze Str. Ludowym. W Starachowicach Rypinie i Siedicach 
zdobyliśmy poiowę mandatów. Należy zaznaczyć, że w wymienionych 
45 miastach ani OZN, ani Stronnictwo Narodowe nie zdobyły nigdzie 
większości. 

Oto jest wynik wyborów 21 maja. OZN i Str. Narodowe zdoby- 
wają maudaty w małych miasteczkach i tam gdzie do walki wybor- 
czej nie staże P. P. S. 

Podajemy nazwy miast, ażeby była możność sorawdzenia naszych 
cyfr. Jeszcze jedna sprawa bardzo istotna, to konieczność obałenia 
legendy prasy „ozonowej: ʻo rzekomych zwycięstwach OZN-u w wy- 
borach samorządowych, Żeby z tym „zwycięstwem“ Ozonu wreszcie 

| skończyć, postaramy się w najbliższym czasie ogłosić wyniki wy- 
borcze ze 160 miast w których P. P. S. stawała do watki wyborczej. 


Paderewski wasa do Europy 


Donoszą z Nowego Jorku: W stanie zdrowia Ignacego Pade- 
rewskiego nastąpila pewna poprawa i wczoraj po poludniu Pa- 
derewski był w stanie opuścić swój specjalny wagon prywatny, 
w którym leżał i udać się do hotelu. Poczynione zostały wszel- 
kie przygotowania, aby umożliwić powrót Paderewskiego do 
Europy. Odjedzie on we wtorek na „Normandie“ i uda się na- 
razie do Szwajcarii do swej posiadiości w Morges. Istnieje pe- 
wna wątpliwość, czy istotnie Paderewski uległ atakowi serca. 
Przypuszcza się raczej, że było to ogólne wyczerpanie wsku- 
tek ciężkiej tury koncertowej „jaką Paderewski odbył po Ame- 
ryce. Otoczenie Paderewskiego oświadczyło, że mistrz jest bar- 
dzo wyczerpany. Dzienniki angielskie, wspominając o chorobie 
Paderewskiego wyrażają przypuszczenie, że prawdopodobnie, 
nie będzie on więcej koncertował. 


Nowy rewelacyjny artykuł b. Prezydenta Gdańska Rausthninga 


mają doprowadzić do wkroczenia wojsk niemieckich 


świeżo | 


Wybory do Rad Miejskich 


wo Oz ko W aa a a A OWADÓW WE ZZ a a a 


szowskich w Gdańsku, których ze za jego pośrednictwem zwracają 


się do całego Świata: „Oczy ca- 


łego świata — brzmi apel—zwró- | 


cone są na Gdańsk. Jednak lud- 
ność tego wolnego miasta nie ma 
prawa podnieść swego głosu i mu- 
si pozwolić na to, że jakiś niewia- 
domego pochodzenia głupiec- pro- 


| 


wincjonalny wydaje w jej imieniu; 


proklamacje, których ludność ta 
nie aprobuje. Dlatego też niżej 
podpisani, należący do różnorod- 
nych stronnictw politycznych. w 
Gdańsku, uważają za swój obo- 
więzek w imieniu przygn'atającej 
większości niemieckiej ludności 
Gdańska złożyć następujące 0- 
świadczenie: 
czentię Gdańska od Rzeszy, nie 
chcemy jednak, by powrót był o- 
komo „kosztem wojny i zniszcze- 
nia. Gotowi jesteśmy wypełniać 
obowiązki, jakie nakłada na nas 
poiożenie geograficzne i zapewnić 
narodowi polskiemu wolny dostęp 
do morza i z chwilą definitywnego 
potwierdzenia niemieckiego chara- 
kteru miasta, gotowi jesteśmy w 
charakterze wolnego miasta po- 
godzić żywotne p" Niemiec 
i Polski“. 


„Bółało nas odła-! 


W pionacej 


Palestynie 


Sytuacja w Palestynie — jak 
wiadomo — niesłychanie się za- 
ostrzyła. Obecnie zarówno Żydzi, 
jak i Arabowie wałczą z Anglią. 
W Jerozolimie w związku z ogło- 
szeniem Białej Księgi doszło do 
krwawych zajść, które zmus 
władze do ogłoszenia 'stanu wojen- 
nego w mieście. Na naszym zdję- 
ciu obrazek ze starej Jerozolimy. 
Ulice, jak widać, są zupełnie pu 
ste. Krążą tylko liczne  patrolej 
wojskowe. 


Włoska emigracja 


manifestuje na cześć Francji 


uwypuklił te momenty w historii 


Włoska emigracja polityczna, o- 
siadła we Francji, daje publiczny 
wyraz swym poglądom demokra- 
tycznym i przywiązaniu do Fran- 
(JF. Ostatnio jedna z takich mani- 
festacji odbyła się w FRombas 
(wschodnia Francja), a to z oka- 


obu narodów, które łączyły Fran- 
cję i Włoch . Zdaniem p. Tonello 
w chwili obecnej nie ma istotnych 
powodów i poważniejszych przy- 
czyn do nieporozumienia między 
dwiema siostrami łacińskiemi. Na 


stępny mówc . — włoski emigrant, 
+ zakończeniu swego przemówie- 
n.a, wzniósł okrzyk na cześć goś- 
cinnej ziemi francuskiej. 


z ofiarowania sztandaru towa- 
rzystwu przyjaźni francusko-wło- 
skiej, Przewidniczący towarzy- 
stwa, były poseł do parlamentu p. 
Tonello, w przemówieniu swym 


Obrady Ligi Narodów 


zam 


W Genewie odbywają się—jak wiadomo — obrady Ligi Naro- - 
dów. Na zdjęciu moment z obrad, 


Wielka bitwa na linii Tante-Tunbo 


Na żółtym fronc 


toczą się niezwykłe krwawa walk. z japońskim najazdem 


Komunikat chiński donosi o 
wielkiej bitwie, rozegranej w re- 
jonie Tanhe — Tunbo. Chińczycy 
stosowali początkowo taktykę de- 
fensywną, by osłabić przeciwni- 
ka, lecz wkrótce przeszli do prze. 
ciwnatarcia. W bitwie pod Tun- 
bo Japończycy stracili ponad 4 
tysiące żołnierzy. 


W tym samym czasie toczyła 
się krwawa walka pod Tanhe, w 
wyniku której Tanhe zostało za- 
jęte przez Chińczyków. Na polu 
bitwy * pozostało ponad 400 tru- 
pów japońskich. Wojska chińskie 
zdobyły 70 karabinów maszyno» 
wych. W rezultacie Japończycy 
musieli cofnąć się z całego rejonu 
'Tunbo — Tanche — Tsaoyang. 

Korespondent agencji Reutera, 
który był obecny podczas bitwy 
w rejonie Tunbo — Tanche, po- 
daje straty japońskie na 18.000 
zabitych i rannych. 


Ofensywa japońska, prowadzo- 
ma z wielkim rozmachem w pro- 
wincji Hopei, w centralnych Chi- 
nach, napotkała na zdecydowany 
opór wojsk chińskich į szybko za- 
tamata się. Jedna dywizja japoń- 
"ska nacierała od Anlu na brzegu 
rzeki Han, na zachód od Hankou, 
druga zaś dywizja przeprowadzi- 


ła w tym samym czasie ofensywę 
na Suichow, wreszcie trzecia dy- 
wizja zasiliła Japończyków pod 
miastem Tunbo, a czwarta pozo- 
stała w rezerwie, 

Walki przybrały ogromne roz- 
miary, to też straty obu stron by- 
ły bardzo znaczne. Japońskie 
CE. 


straty były wielkie, ponieważ Ja- 
pończycy usiłowali sforsować Za- 
jęte przez Chińczyków przejścia 
górskie. Główna bitwa rozegrana 


została jednak na równinie mię- | 


dzy Tanhe i Tunbo, w północnej 
prowincji Hopei. 
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Olbrzymie strały handiowe Niemiec, Włoch i Japonii 


KATASTROFALNY SPADEK 
OBROTÓW ZAGRANICZNYCH 
RZESZY. 

Niemieckie Biuro Informacyjne 
podaje liczby niemieckiego han- 


-IOO OENORO RAWA ZNACZYĆ 


Propozycja francusko - brytyjska przerazana Moskwie 


Pakt z$ow.elami 


ma być podpisany w przyszłym tygodniu 


Propozycja brytyjska w sprawie 
paktu z Sowietami przekazana 
została w piątek przed południem 
po nuzgodnienin jej z Rządem 
francuskim, ambasadorowi bry- 
tyjskiemu w Moskwie. Spodzie- 
wać się należy, że najpóniej w. so- 
botę rano, nota brytyjeka zostanie 
doręczona Rządowi sowieckiemu. 
Nota brytyjska zawiera mniej 
więcej 400 słów i składa się z 2-ch 
stron pisma maszynowego. Wysu- 
wa ona następujące 3 propozycje: 

1) Porozumienie między trzema 
mocarstwami: W. Brytanią, Fran- 


Dobrobyt 


Gdańska 


zależny jest jedynie od Polski 


Znakomity publicysta angielski 
Wickham Steed ogłasza w ostat- 
mim numerze znanego lewicowego 
tygodnika politycznego „New 
Statesman and Nation* artykuł za 
tytułowany „Gdańsk“, w którym 
snując historyczne impresje na te- 
mat praw Polski do Gdańska, o. 
raz wspominając o licznych pa- 
miątkach kultury i historii w Gdań 
sku, świadczących o dawnych 
związkach Gdańska z Polską 
stwierdza, że gdy-w roku 1926 ba 
wił w Wolnym Mieście dla Niem- 
"ców gdańskich nie istniała żadna 
wątpliwość co do tego, że dobro- 
byt Wolnego Miasta zależny jest 
całkowicie od handlu z Polską, W 
zakończeniu Steed podkreśla, że 
Gdańsk, jako dostęp Polski do 
morza oznacza nie mniej, jak szan 
se wolności dia Europy, włacza- 
jąc w to również szanse W. Bry- 
tanii. 

w GDAŃSKU DALEJ WYBIJAJĄ 
SZYBY POLAKOM. 
W okolicach Kłodawy (Kaltho. 


fen) w ciągu dwóch ostatnich no- | 


cy wybito po wsiach szyby w do- 
mach Polaków Oraz w Sklepach 
polskich, Narodowi - „socjaliści* 
odbywają po wsiach zebrania, na- 
wołując do ekscesów przeciw Po. 


lakom. Ludność miejscowa niej 


reaguje na te prowokacje, Szyby 


są wybijane tylko nocami. Ogól- 


maaac ||| 


wzajemne prołesty i 


Rządy japoński i sowiecki od- 
rzuciły każdy ze swej strony pro. 
testy, które wystosowały do sie- 
bie wzajemnie w sprawie serii 
pogranicznych incydentów, które 
wydarzyły się między 18 a 22 ma 


nie utrzymuje się twierdzenie, że; 


akcja tą jest prowadzona przez, Zaj 


„importowanych gdańszczan”, kie; 
rowanych przez powiatowego kie | 
rownika partii hitlerowskiej, An- 
dreasa. Temuż Andreasowi przypi 
suje się również sprowokowanie 


z Kłodawy. 


1 RZY 


| 


nawoływań do usunięcia Polaków | 


cją i Rosją sowiecką, przewidują- 
ce natychmiastowe udzielenie so- 
bie wzajemnej pomoey w wypad- 
ku atakn na którekolwiek z tych 
mocarstw: 

2) Zgoda między trzema mocar 
stwami co do bezzwłocznej akcji 
wojskowej w formie pożądanej 
przez te państwa, którym już u- 
dzielona została gwarancja jedne- 
go lub kilku z tych trzech mo- 
carstw. Pomor ta udzielona ma 
być natychmiast na wezwanie 
państw objętych gwarancją, o ile 
by stały się one ofiarami agresji, 
której się czynnie przeciwstawiły. 
3) Klauzula przewiduje zachowa 
nie zasad paktu Ligi Narodów 
i postanawia konsultację w wy- 
padku agresji w którejkolwiek 
części Europy. 

Oczekują, że odpowiedź Rządu 
PER A EWÓBOW KE KE WARE 


STOSUJĄ SIĘ: 
RO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 
ciznpieniacw WĄTROBY, 
4ADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 
/PRZY SKŁONNOŚCIACH * 
90 OBSTRUKCJI SA ŁAGODNYM 
MOVKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 
użwżik 428 BANKI MA NAŁ. 


sowieckiego udzielona zostanie 
we wtorek przyszłego tygodnia. 
Ambasador Majski powraca w po 
niedziałek do Londynu. Lord Ha- 
lifax ma również powrócić do Lon 
dynu z „wek-endu* świątecznego 
w poniedziałek wieczór. W przy- 
tzłym tygodniu ma zatym nastą- 
pić podpisanie porozumienia. 


Woda Cora 


! diu zagranicznego za kwiecień r. 
b. Liczby te dowodzą olbrzymiego. 
| spadku 


obrotów zagranicznych 
Rzeszy, przy czym szczególnie wy 


| datny jest spadek przywozu. Za- 


należy, że statystyka 
kwietniowa obejmuje całą „wiel- 
ką Rzeszę“, a więc łącznie już na 
wet z Kłajpedą. 
Charakterystyczne jest, że naj- 


|większy spadek wykazały obroty 


Rzeszy z krajami europejskimi. 
STRATY HANDLU 
ZAGRANICZNEGO WŁOCH. 
Ogłoszone zostały liczby, ilustru 
jace handel zagraniczny Włoch w 
ciągu pierwszych 4-rech miesięcy 
r. b. Według liczb tych, import 
w okresie styczeń — kwiecień r. 
b. wyniósł 3.146 miln. lirów, czy- 
ti 0.885 miin. firów mniej, niż w 
analogicznym okresie r. ub. Ujem 
ne saldo obrotów zagranicznych 
wyniosło w pierwszych  4-rech 
miesiącach r. b. 551 miln. lirów. 


POWAŻNY SPADEK WALUTY 
JAPOŃSKIEJ W CHINACH. 


Agencja Domei donosi. o coraz 
to bardziej natarczywych żąda. 
niach japońskich kół finansowych 
domagających się od rządu ener- 
gicznych kroków w celu zahamo- 
wania spadku yena w Chinach. 
Waluta japońska, notowana w 
Szanghaju jeszcze do połowy 
kwietnia r. b. w stosunku 90 yen 
za 100 yuanów chińskich (walu- 
ty Czang - Kai + Szeka), w koń- 
cu kwietnia r. b. spadła do rela- 
cji 100 yen za 100 yuanów, obec- 
nie zaś notowana jest 107 yen 
za 100 yuanów. 


Powyższe wiadomości świad- 
czą © całkowitym niepowodzeniu 
dotychczasowych poczynań walu= 
towych w Chinach j o wielkich 
trudnościach finansowych ekspa” 
sji japońskiej. 


wyżej 


Pagotowie przedwpowodziowe w Warszawie 


Poziom wody na Wiéle pod War 
szawą wynosił w piątek 1.70 m. 
Zbliża się jednak druga fala po- 
wodzi z góry Wisły, Przybór za- 
czął się w nocy na sobotę i szyb- 
kość przyboru będzie wynosiła 
około 1 m. 2a dobę. W chwili 
obecnej poziom wody w Zawi- 
choście wynosi 3.50 m. Ponieważ 
fala sama jest wysoka ale krótka, 
desze:2 nie padają już tak obfi- 
cie, ulegnie ona prawdopodobnie 
spłaszczeniu i wobec tego kulmi- 
nacja w Warszawie na Wiśle nie 
powinna przekroczyć 4.90 m. 


Debata w Izbie Gmin w sprawie złota czeskiego wydanego Rzeszy 


Zabór Czechosłowacji 


nie zostanie uznany przez Rząd brytyjski 


Izba Gmin, która rozpoczyna ferie 
świąteczne i wznowi swoje obrady 
6 czerwca, odbyła przed rozejściem 
się debatę na temat stosunku W. Bry 


TEPI MOLE 
PLUSKWY 
ORAZ WSZELKIE 


Po krwawych incydentach 


wzajemne oskarżenia 


ja na granicy sowiecko - mandżur 
skiej, W zajściach tych brały u- 
dział lotnictwo į czolgi. Pociągnę- 
ły zaś one za sobą śmierć wielu 
żołnierzy japońskich, mandżur. 
skich oraz sowieckich. 


WAEEZNIC WAN ABOCA PERI A è > OOBE PATTY TP GITEN ASO ERSS 
Nakaz chwili też 


Zabezpieczy Cię w razie nalo- 
ta gazowego tylko kawa na» 
turalma w ekstrakcie znanej 


ŻVIVEX" 


Zakłady 


Sp. z 


ZYGMUNTOWSKA 8 TEL. 10-48-82 


Holandia i Belgia 


Po trzydniowej wizycie oficjal. 
nej w Belgii królowa Wilhelmina 
opuściła Brukselę, powracając po 


ciągiem do Hagi. 

'Na pożegnan:e królowej holen- 
derskiej zebrały się na ulicach 
Brukseli liczne rzesze publicznoś- 
ci żywo manifestującej na cześć 
królowej, która w towarzystwie 
króla Leopolda przejechała otwar- 
tym samochodem przez ulice mia- 
sta na dworzec. 


tanii do ziem, której dawniej two- 
rzyły Republikę czesko-słowacką. 
Dyskusja spowodowana była sprawą 
depozytu przeszło 5 miln. funtów, 
który złożony był w Banku Angiel- 
skim, a który gubernator Banku 
Montagu zgodził się przekazać z po- 
wrotem do Banku Czeskiego w Pra- 
dze, oddając ją w rzeczywistości do 


dyspozycji Rządu niemieckiego. Fakt |, 


ten wywołał, zwłaszcza wśród po- 
słów opozycji silne zastrzeżenia, al- 
bowiem z tej racji podejrzewano 
Rząd, że nosi się z zamiarem uzna» 
nia obecnego stanu rzeczy na obsza- 
rach dawnej Czechosłowacji. 
Kanclerz skarbu sir John Simon, 
odpowiadając opozycji, podkreślił, 
że Rząd brytyjski bynajmniej nie 
zmienił swego zasadniczego stosunku 
do kwestii zagarnięcia Czechosło- 
wacji i nie ma zamiaru jej uznać 
i dlatego depozyty, które znajdują 
się w Londynie, jako należące się 
dawnemu Rządowi Czechosłowackie- 
mu, zostały przez skarb brytyjski 
zablokowane i z sum tych żadne wy- 
płaty, któreby się mogły dostać do 
rąk Rządu niemieckiego, nie będą 
czynione. Oo się jednak tyczy depo- 
zytu przeszło 5 miln. funtów, to zło- 
żony on był w Banku Angielskim 
przez Banku Wypłat Międzynarodo- 
wych w Bazylei i był do dyspozycjł 
tego banku., Rząd brytyjski mie ma 


żadnej sankcji, aby mógł udarermnić | 


zwrot tego depozytu ze strony Ban- 
ku Angielskiego Bankowi Wypłat 
Międzynarodowych w Bazylei, który 


występował w tej sprawie z ramie- 
nia Banku Czeskiego, będącego wła- 
ścicielem tego depozytu. 


Ucz się fachu! Zatwier. 
Zawodowe M. Geibstetn -Russowej, 


CHCESZ SIĘ USAMODZIELNIĆ 


przez Min. W. R. i O. P. Kursy 
Warszawa, Rymarska 16 


Od piątku w granicach Warsza: | 


i 


wy zarządzone zostało pogotowie | 
przeciwpowodziowe. Oddział 5 | 
Inż. Wydziału Technicznego Za: | cm., czyli od stanu 


Wisła: W górnym biegu : poniżej 
Krakowa wody w dalszym ciągu opa 
W Krakowie w piątek o godz. 

12-ej wodowskaz wykazywał + 112 
Bo; 


rządu miejskiego sprawdza stan mę wynosił + 256 om., ubyło 144 


wałów i w razie konieczności na- 
tychmiast naprawia szkody. 
GRO2BA POWODZI 
W SANDOMIERSKIM 


nach popołudniowych wynosił 4,68 
m. nad stan normalny, a przybór 
wody 8 cm. na godzinę. W kilku 


cm. 

Na Dunajcu wody nieco opadają, 
chociaż wynoszą jeszcze ponad $ m. 
nad stan normalny. 


ża J35zl. 


miejscach woda uszkodziła nowo u- | pierwszorzędny garnitur uszyty na 


sypane wały 
czego dniem i nocą prowadzone Są 
tam roboty zabezpieczające. Ponad- 


ochronne, skutkiem ; miarę. 200 najmodniejszych wzorów 


z materiałów kamgarnowych, sze. 
wiotowych, samodziałowych i t. m 
[tur 


te od strony Sandomierza na t. zw. | Bezpłatna konserwacja 


Krakówce zagrożona została szosa, ' 
którą podwyższa się przez sypanie | 


wałów ziemnych. 
SYTUACJA W: WOJEWÓDZTWIE 
KRAROWSKIM 

Stan wód na rzekąch w wojewódz 
twie krakowskim przedstawia się 
następująco: 

Wisłoka: Wskutek wystąpienia 
z brzegów wód Wisłoki w partiach 
nieregularnych w powiecie mieleckim 
woda zalała ok. 5200 ha gruntów, 
kilkadziesiąt domów mieszkalnych 
oraz zabudowania gospodarcze. 


m. 5. Telefon 12-23-11. Przyjmują w dalszym ciągu zapisy 


na działy normalne i przyspieszone: 
i modelowanie. Konfekcję dziecięcą, Modniarstwo, 
z kwiaciarstwem, 


kapeluszy dziec., Zdobnictwo, 


Krawieczyznę, Krój 
Dział 


Gorseciar- 


stwo, Rękawicznictwo, Konfekcję skórzaną. Piżamy i szlą- 
froki, Kołdziarstwo, Kamasznictwo. 
Kancelaria czynna cały dzień. 


Latająca poczta w Ameryce 


Pocztmistrz generalny Amery- 
ki zaprowadził na próbę w Sta- 
nach Pensyłwanii i West Virginii 
„latającą pocztę”, Posługuje się 


Malta nie jest do zdobycia 


Gubernator Malty Bonham Car- 
ter w przemówieniu wygłoszonym 
wczoraj, oświadczył, że Malta 
wkrótce będzie tak silna, iż wszel- 
ki atak skierowany przeciwko niej, 


OPONY I CĘTKI 


Warszawa, Nalewki 44, 


CZĘŚCI ZAMIENNE DO SAMOCHODÓW. 
AKCESORIA, AKUMULATORY 


będzie jak najniebezpieczniejszym 
przedsięwzięciem, Bonham Carter 
ma całkowite zaufanie, że bezpie- 
czeństwo wyspy zosta:o zapewnio 
ne. 


„GUMOÓPOK" 


Telefon 11 91.33 


Smary i Oleje 


Wyłączne Przedstawicielstwo Opon „HENLEY" 
Skład Konsygnacyjny „STOMIL i inne 


ona kilku samolotami, które do- 
starczają pocztę i zabierają ją z 
urzędów pocztowych bez lądowa- 


bardzo prostym systemie zahacza- 
nia worka za sieszonego na sznu- 
rze między dvoma drągami. Do- 
tychczas obsługiwanych jest w ten 
sposób 7 miast. Liezba ich ma 
wzrosnąć do 28 w połowie lipca. 
D w e, 


Nasza Kawa 
tylko dla nas 


W Wiedniu wydano rozporzą- 
dzenie, zabraniające wykupywa- 
nia kawy w Austrii, a szczególnie 
w Wiedniu przez turystów z Rze- 
szy. Sklepy, handlujące kawą, o- 
trzymały od władz specjalne 
wskazówki. Przekroczenie tego 
zakazu grozi natychmiastowym 
zamknięciem przedsiębiorstwa. 
Powyższe zarządzenie spowodo- 
wane zostało masowym wykupy* 
! waniem kawy przez mieszkań- 
|ców Rzeszy, przybywających o- 
statnio licznie do Wiednia. M. in. 
przybyło do Wiednia 20 tys. 
członków b. korpusu ochronnego 
dawnych kolonij niemieckich. 
Prasa wiedeńska powitała to za- 
rządzenie tytułami, jak: „Nasza 
kawa tylko dla nas“. 


15 zł. garnitur na miarę 
DECAN 


ZŁOTA 25 M. 20, 


ł 


| 


|. . w Meksyku 

, Były obrońca Madrytu, gen. 
' Miaja, przybył do Meksyku, gdzie 
i już znajdują się jego dwaj bracia 
i syn. Miaja odmówił wszelkich 
oświadczeń na tematy polityczne. 


PRZYBORY do RYBOŁÓWSTWA 


| 
||B.cia MAŁKOWSCY 
WARSZAWA, GRANICZNA 8 


p 
nia. Poczta ta spuszczana jest sj li n Włochów 
linie, zabierani jej zaś polega na . 


opuściłokiszpanię 


W piątek wieczorem opu 
Sewillę 20 tysięcy Włochów, uda- 
jąc się do Kadyksu, gdzie wsią- 
dą na pokłady statków, które od- 
wiozą ich do Włoch. Operacje — 
związane z odjazdem legionu wło 
skiego kierowane są przez gen. 
Gambarę, dowódcę włoskiego kor 
pusu ekspedycyjnego. 


} 


nowoczesnej konstrukcji $ nadają się do 

robienia pięknych dywanów, Każdy kupujący 

otrzymuje bezpłatnie kurs szycia I naftu. 

Na żądanie udzielamy ulg w płatach. , 

Dom Handlowy KRISCHEMH 
Kraków, Zwierzyniecka 6. 


Wydz. Bie 


t 
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SŁUŻEW - SŁUŻEWIEC, PALUCH 


IDEALNA LORATA KAPITAŁU, TO KUPNO TANIEJ PARCELI WILLANOWSKIEJ 
Na tych suchych i zdrowych terenach, wśród ogrodów, 
ezwykle dogodnym warunkom kredytowym 
parceli w granicach Wielkiej Warszawy. Kolejka, 
i Służewca. Akty hipoteczne natychmiast. Na spłaty (kredyt 3—5 lat) i za gotówkę sprzedaje ZARZĄD 
GŁÓWNY DÓBR WILLANOWSKICH w Warszawie, Marszałkowska 94 m. 18, tel. 8-44-56, g. 9-15, 17.30-19 


Położenie międzynarodowe 


Dzięki ni 


Sojusz wojskowy niemiecko- | z 
Wioski stał się faktem dokona- 
nym. Nie zaszło w gruncie rze- 
czy nic specjalnie nowego. 

Wszyscy wiedzieli od dość da- 
wna, że coś w rodzaju takiego 
sojuszu istnieje już faktycznie. 
Ciekawe jest natomiast stwier- 
dzenie oficjalne w samym tek- 
ście umowy sojuszowej, że i 

„Trzecia* Rzesza i Włochy fa- 
szystowskie rozumieją swoje po 


„blok tss an 
zatem bardzo uroczyste potwier 
dzenie w dokumencie dyploma- 
tycznym tej prawdy, że faszyzm 
EE" — oa aie wy- 
mysl iczny, — tylko „rze- 
czywistość rzeczywista“ 
osłonek. 


= bez 

A 
Prawie jednocześnie dobiega- 
ja, jak się zdaje, końca rozmo- 
wy między Londynem, Paryżem 
ih Moskwą. Powstaną tedy jak: 
dwa wę wes zd i częś- 


ciowo Lm biaa ę ze sobą 
obronne: 


systemy 

1) Londyn — Paryż — War- 
BAW, 

2) Londyn — Paryż — Mo- 
m 


dwa systemy nie pokry- 
sę się ze sobą całkowicie, bo 
niektóre problemy Dalekiego 


posiadamy na sprzedaż tanie parcele willowe. 
umożliwiamy każdemu dojście do posiadania własnej 
Autobus. Tramwaje Nr. Nr. 1, 12, 19 wprost do Służewa 


drugiej strony ustalenie po-| cję i Wielką Brytanię, niż Zwią 
kaja i woli obrony na kontynen-|zek Republik Sowieckich. Nie 
cie europejskim obchodzi bez- mniej obydwa systemy będą 
pośrednio więcej Polskę, Fran- | działały równolegle, skoro wiele 
nn | Zagadnień stanowi zagadnienia 
wspólne. 


Polska — to w Europie Środ- 
kowej i Wschodniej czynnik zu 
pełnie samodzielny. Znaczenie 
tej słusznej tezy doceniono i w 
Londynie, i w Paryżu, i — są- 
dzić wolno — w Moskwie. Z tą 
chwilą, z chwilą, gdy nastąpiła 
taka ocena, — mógł powstać 
„pierścień obrony”, który jest, 
oczywiście, czymś zupełnie in- 
nym, niż t. zw. metoda okrą- 
żania, na którą skarży się bole- 
Śnie p. Goebbels. 


qogaif 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Tajemnica skomplikowanego obliczania głosów 


w Kielcach 
powoli wyjaśnia się 


Przed oddaniem numeru do dru- | Po sześciu dniach pracy każdy 
ku, skomunikowaliśmy się z Kiel- | człowiek ma prawo do odpoczyn- 
cami, czy wiadomy jest ostateczny |ku; z tej przerwy, po uciążliwej 
wynik niedzielnych wyborów. O- | pracy, ma prawo skorzystać i Ko- 
trzymaliśmy odpowiedź odmowną; | misja Wyborcza, która w ciągu sze 


oblicza 


Wschodu, kolonialne i t. d. niej Komisja Wyborcza nadal 
dotyczą Polski bezpośrednio, al głosy. 


"ZŁOTA SERIA WYGRANYCH © 
50.000 Zł. 
50.000 Zł. nso 


25.000 mm ru: 
20.000 m x. x» 


ne Nr. 90489 


1 5.000 pa Nr. 153757 
10.000 Nr. 10.000 Zł. na Nr. 122498 
10.000 reg Nr. pai 10.000 Zł. na Nr. 123905 
gy dany roc 10.000 Zł, na Nr. 155253 
i tysiące innych granych padło w ciągnieniu 4-ej Klasy na 
zakupione w. złe sy szczęśliwej Kolekturze 


„NADZIEJA 


Warszawa, Marszałkowska 117 i Miodowa 7. Lwów, Legionów 11 
NADZIEJA NIGDY NIE ZAWODZI! 


Losy 1-ej Klasy są już do nabycia. 


s ; : 
Swieto ludowe 

W dzień Zielonyca Świąt odbę-| dary, nie znaczy to, że wszyscy 
dzie się, jak co roku, święto ludo- | chłopi ludowcy w tym dniu, nie 
we, chłopskie, — organizowanej będą się czuli jedną wielką rodzi- 
przez ludowców. Pochody jednak | na potężniejąca stale — z miesią- 
i wiece pod gołym niebem są za-| ca na miesiąc i z roku na rok! ' 
kazane. Pisze o tym „Zielony | Sądzimy, że błędem był zakaz 
Sztandar”: świąt robotniczego i ludowego (w 

Jeżeli nawet nie rozlegnie się| formach masowych, ulicznych), 

na gościńcach, wsiach 1 miastecz- | bo takie manifestacje mogą tylko 

kach pieśń chłopska, jeżeli nawet | wzmódz obronne nastroje w ma- 

nie zadudnią setki tysięcy kroków | sach. 

chłopskich i nie załopoczą  sztan- 


BLAŻERY „2: 


Jedynie z tym znakiem jest prawdzi- 
wa blisko od 150 lat znana porcelana 


imie ZA 


0d Administracji 


Załączamy blankiety nadawcze | prenumeratorzy, którzy życzą $0- 
P. K. O. i prosimy Szan. pp. prenu- | bie otrzymać książkę winni wpła- 
meratorów o wpłacenie zaległej i|cić gr. 35 ponad normalną na- 
bieżącej prenumeraty najpóźniej do |leżność i zaznaczyć na odwrocie 
dnia 5 czerwca rb. środkowego odcinka blankietu na- 

Przypominamy jednocześnie, że | dawczego „Premia książkowa", 


ga ai piej PIERWSZORZĘDNE WYKONANIE 
CENY B. NISKIE 


KAC u E M, CHŁODNA 17, tel. 235.93 


ściu dni zajęta była skomplikowa- 
pow obliczaniem głosów wybor- 
ców. 


Po dwudniowym odpoczynku 
praca Komisji 
innnego tempa i łatwiej może bę- 
dzie mogła ustalić ilość głosów, od 
danych na P. P. S. przede wszyst- 
kim... w okręgu szóstym! 


napewno nabierze 


s 


Mya 
wać ją 


Na przyczyny tego uciążliwego |. 


obliczania głosów rzuca nieco świa | ! 


tła „Dziennik Powszechny“ z dnia 
7 maja. Kłopot z obliczaniem „ab 
sów, według „Dziennika Powszech: 
nego", powstał w okręgu szóstym, 
w którym według zestawień z ob- 
wodów, na listy PPS. padło ponad 
80% głosów. Stwierdzić wypada 
— zaznacza „Dziennik Powszech- 
ny“ — że w Kielcach po.raz pier- 
wszy ogromne zwycięstwo odnio- 
sła PPS., a OZN, poniósł dotkliwą 


porażkę, tracąc pona połowę man | „. 


datów. A dalej — pisze „Dziennik 
Powszechny'-—,„krążą po Kielcach 
uporczywe plotki, że szuka się po 
wodów do unieważnienia wyborów 
w okręgu szóstym, oraz, że ż obli- 
czaniem głosów z tego okręgu są 
jakieś dziwne trudności”. 

A więc sytuacja zaczyna się wy 
jaśniać. Całą trudność wytworzy- 
ła sytuacja w szóstym okręgu, w 
którym — jak zaznacza „Dziennik 
Powszechny“ — na PPS. oddano 
ponad 80% głosów. „Warszawski 
Dziennik Narodowy“ z dn, 25 ma- 
ja zaznacza, że w szóstym okręgu 
PPS. otrzymała 6 mandatów, a po 
nieważ w pozostałych ośmiu okrę- 
gach PPS. przypada (dane nieofi- 
cjalne) — 13 mandatów, razem po 
wstaje dla PPS; poważna cyfra 19 
mandatów, a OZN. w najlepszym 
wypadku otrzymałby 15 manda- 
tów, podczas gdy w poprzedniej 
Radzie . Miejskiej dysponował 32 
mandatami, a PPS. — tylko 3. 

I jak w takiej sytuacji można 
spokojnie liczyć? Zdecydowano to 
robić wolniej, lecz dokładnie. Niech 
wyborcy poczekają i nie przypo- 
minają Komisji Wyborczej, że w 
Wilnie i Lwowie dawno już obli- 
czono ;to nie jest żaden argument. 

Nigdy chyba PPS. w Kielcach 
nie sprawiła takiego kłopotu, a 
przede wszystkim.. .zawodu, jak w 
tych wyborach do Rady Miejskiej. 


AEDEP AEDE N L OESIE R TERIA 


Pokwitowania 


NA FUNDUSZ IM. JZRZEGO 
MICHAŁOWICZA 
składa Kalina Parollówna zł 50 
z wyrazami głębokiej podzięki dla 
prot. Mieczysława Michałowicza 
za przywrócenie zdrowia. 


NA OBOZY CZERWONEGO 
HARCERSTWA 
DLA HUFCA NADWIŚLAŃSK'EGO 
składa Związek  lntroligatorów 
zł 25, 


„Wielkiej AE a 
Mussolini. nazwał państwo włoskie, 
z każdym miesiącem powodzi się 


całą prasę włoską podwyżka zarob 
ków robotniczych o 10 proc. wcale 
nie odpowiada zwyżce kosztów u- 
trzymania w ciągu ostatniego ro- 


wszystkim chleb, co ludność naj- 
bardziej odczuwa. Materiały włó- 
kiennicze oraz ubrania są wyrabia- 
ne ze sztucznej wełny. Co się tyczy 
produktów sprowadzanych z zagra 
nicy, a w szczególności kawy, her- 
baty i cukru, to co pewien czas na- 
stępuje na rynku zupełny ich brak, 
co oczywiście nie wywołuje wśród 
ludności entuzjazmu dla ustroju 
faszystowskiego. 

Prócz tych braków i niewygód 
społeczeństwo włoskie najbardziej 
cierpi i nie kryje się z tym wcale 
od najrozmaitszych podatków, ja- 
kie w ciągu ostatnich lat nałożono 
na nie, a od których — jak mówią 
w Polsce — oko bieleje. Nie tylko 
robotnik, rolnik i drobny rzemieśl- 
nik narzeka, narzeka także wielki 
przemysł, wielkie przedsiębiorstwa 
i całe gałęzie, jak np. hotelarstwo, 
które głośno woła, że dalej ten stan 
nie może już trwać. 

Ponieważ zagraniczny ruch tu- 
rystyczny znacznie zmalał, odbiło 
się to przede wszystkim na małych 
przedsiębiorstwach, jak np. na ho- 
telach, pensjonatach, restaura- 
cjach i drobnym rzemiośle, obliczo 
nym na zaspakajanie potrzeb tury 
stów. Przedsiębiorcy ci są u pro- 
gu ruiny. Nie wypłacają pensji 
pracownikom, bo skarb zabiera 
wszystek dochód, a tu jeszcze ka- 
żą im podwyższyć płace o 10 proc.! 


t Zarówno robotnicy i pracownicy, 


jak i przedsiębiorcy zdają sobie do- 
kładnie sprawę, że nakazana pod- 
wyżka zarobków o 10'proc. jest 
zwykłym chwytem „demagogicz- 


siejszym, poddając się chwilowym zach- 
ciankom i nastrojom, nie dachadzą w ży- 
ciu do niczego. Prawdziwa przezorność 


nakazuje myśleć o przyszłości i budo- 


PEWNOŚĆ - ZAUFANIE 


PRAWDZIWA PRZEZORNOŚĆ... 


Ludzie, którzy żyją jedynie dniem dzi- 


niezależnie od wydarzeń chwili. 


P. K. O. 


Do: : 


(Korespondencja z Włoch). 


nym, mającym udobruchać klasę 
robotniczą, która coraz głośniej 
wyraża swe niezadowolenie, 

© „Wystarczy rozejrzeć się we włos- 
kich stosunkach, by przekonać się, 
iż tysiące Włochów gotowe są pra 
cować za samo utrzymanie, a były 
by szczęśliwe, gdyby jeszcze otrzy 
mały parę nędznych lirów do kie- 


Fossa rzeczywistość. 


jeżdżający do Włoch cudzo- 
ziemcy zgodnie stwierdzają, że ni- 
gdy we Włoszech żebractwo nie 
było tak rozpowszechnione, jak 
pod rządami f i, szcze 
gólnie zaś od czasu, gdy Włochy za 
częły uprawiać imperialistyczną po 
litykę i topić miliardy w awantu- 
rach abisyńskich, hiszpańskich i a) 


szeni. Potwierdza to tylko, że na- ! bańskich. 


ZARY BESS ZRK AZER WIĘ EET AREA REN TEZY ROA APATOR RI 


D RUSKIENIKI nad NIEMNEM 


PAŃSTWOWY ZAKŁAD ZDROJOWY 


=f SOLANKA. BOROWINA. 


INHALATORIUM. SOLARIUM. 


Sezon od 15 maja do 1 października. 
Informacje: Komisja Zdrojowa 
w Druskienikach. 
Uzdrowisk Polskich w Warszawie, 


Związek 


rzucona podwyżka zarobków jest 
nierealna i obliczona na efekt. 


Jeszcze jednym objawem zuboże 
nia ludności włoskiej jest niski 


Istnieje we Włoszech przymus, kurs... żon. Nie chodzi tu o żąden 


szkolny, ale dziesiątki tysięcy dzie 
ci nie mają możności uczęszczania 
do szkoły z braku ubrania, obuwia 
lub pomocy szkolnej. Zresztą wiele 
dzieci już od najmłodszych lat pra 
cuje na swoje utrzymanie i poma- 
ga rodzicom. W okolicach górskich 
małe dzieci od wczesnego rana do 
późnego wieczora z sierpami w rę- 
kach wspinają się po górach, ści- 
nają gałęzie i zbierają chróst, któ- 
ry za kilka soldów sprzedają han- 
dlarzom, zwożącym ten opał do 
miasteczek dla piekarń i do użytku 
domowego. 


mm 


< W”Karwiński ` 
"ło pi to pubo zdrowotne! 


handel żywym towarem, lecz o zwy 
czaj praktykowany oddawna w po 
łudniowych Włoszech, iż za żonę 
płaci się jej rodzicom okup. 


Dziś ceny na żony znacznie spa- 
dły i biedni chłopi włoscy za bezcen 
wyzbywają się córek, wydając je 
często zamąż za starców, Włochów, 
którzy po długich latach pracy w 
Ameryce, powrócili do ojczyzny, 
by u schyłku dni założyć gniazdo 
rodzinne, 

Tak w kilku szczegółach wyglą- 
da dzień powszedni w faszystow- 
skich Włoszech, dążących do csią- 
gnięcia swych „nat.aralnych aspi- 
racyj'. Ludność włoską interesuje 
tylko jedno pytanie: Jak długo po- 
trwa ten stan rzeczy i co przyniesie 
najbliższa przyszłość ? 


3. Bz. 


DO 


Mapka Imperium Rzymskiego w cza sie 
widzimy rzymskie imperium «mów Bigo oe aim 


',PODSZEWKA POLITYKI 


_Przywykliśmy w publicystyce 
dnia codziennego używać pew- 
nych potocznych terminów poli- 
tycznych. Pełno dziś w artyku- 
łach takich „Drang nach Osten“, 
„ekspansyj kolonialnych“ i t. p. 
Świeżo stworzono nowy termin: 
„obszar życiowy“ (Lebensraum). 
Wiemy to dobrze, i nikt dzisiaj 
nie będzie próbował zaprzeczać, 
że najpotężniejszym czynnikiem 
poli:ycznym jest... ekonomia. Dla 
względów ekonomicznych dokony- 
wa się przeróżnych aktów poli- 
tycznych a później, zupełnie „ex 
post* wynajęci szeowie reklamy 
poszczególnych państw i rządów 
dorabiają do tego na gwałt tak 
zwane „względy ideowe“, „wolę 
narodu", „prawo historii“ i t. p. 

Mieliśmy przykłady tego w o- 
statnich czasach: wszak j Hitler, 
ten. przysięgły . wróg” marksi- 
stowskiego . światopoglądu, 0- 
kreślił zadania Niemiec słowami: 
„eksportować albo zginąć”. Eks- 
portować, a więc handel. Handel 
ma .rządzić. polityką Niemiec. 
Wszak ten sam Hitler póty mó- 
wił o „państwie narodowym“, pó- 
ki przypuszczalne. granice tego 
państwa wystarczały przypuszczał 


gospodarczych. 

- „IMPERIUM RZYMSKIE“, 

Mówi się nieraz, że Włochy dzi- 
siejsze dążą do wskrzeszenia da- 
wnego. imperium rzymskiego z €- 
poki Rzymu. cezarów, że. to 'właś- 
nie jest ich. celem. i` Zastanówmy 
się nad źródłami potęgi Rzymu 
cezarów, by móc ocenić szanse 
prawdziwości tego sformułowa- 
nia. 

Oto przed nami schematyczna 
mapka imperium rzymskiego w 
czasie jego największego teryto” 
rialnego rozwoju. Zauważymy od- 
razu, że jest ono typowym „pań. 
stwem nadbrzeżnym”, 
Morza 
legiony, a za nimj karawany ku- 
pieckie, a za nimi i cała kultura 
rzymską nie zapuszczały się zbyt 
głęboko w ląd, daleko od portów. 
Przyczyną tego był fakt, że po- 
wszechnym środkiem. komunikacyj 
nym w owej epoce była flota. 
I to flota niedostatecznie udo- 
skonalona, by przedsięwziąć da- 
lekie oceaniczne podróże. Impe- 
rium Rzymskie — to państwo mo- 
rza wewnętrznego, otoczonego lą- 
dami, bezpiecznego, obfitującego 
w dogodne porty naturalne, Mo- 
rze Śródziemne było tym czynni- 
kiem, który ekonomicznie łączył 
wszystkie ziemie imperium. Za 
więzami zaś gospodarczymi szły 
więzy polityczne. Gdzie, nie było 
dostatecznych warunków do stwo 
rzenia silnych więzów gospodar- 
czych, nawiązane więzy politycz- 
ne pryskały. Przykładem choćby 
próby rzymskich wędrówek do 
wschodnich części dzisiejszej środ 
kowej Europy — próby bez rezul- 
tatów. 


POCZĄTKI NIEMIECKIEGO 

` „DRANG NACH OSTEN“, 
‘Mniej więcej wtedy, kiedy już 
poczęło się. chylić ku upadkowi 
imperium rzymskie — inna potę- 
ga ekonomiczna poczęła się grun- 
tować — stosownie do możliwo- 


państwem 


nie dla.. tak zwanych ć 


Str. 4 


Od galery do samolotu towarowego 


EGIPTI 


rozwoju. Jak 
i 


oparta na morzu wewnętrznym, 
na. morzu Północnym i Bałtyku. 
Potęgą tą był związek wolnych 
miast hanzeatyckich, będący pod- 
waliną jį fundamentem państwa 
niemieckiego. Londyn, Bergen, 
Gdańsk, Nowogród — oto były 
punkty graniczne wpływów tej 
potęgi, której centrami władzy e- 
konomicznej były: Brema, Lube- 
ka i Hamburg. 

Wówczas wzdłuż naturalnych 
dróg wodnych — rzek — w głąb 
lądu posuwał się kupiec ze zbroj- 
nym orszakiem — konkwistador i 
pionier kultury, a także i jednocze 
śnię... forpoczta armii. Bałtyk stał 
się Morzem Śródziemnym półno- 
a Trzeba przy tym zaznaczyć, 
że „mocarstwo“ hanzeatyckie mia 
ło połączenie z mocarstwem Mo- 
> Śródziemnego — doliną Renu, 
ówczesnym gościńcem Europy. 


. KOLUMB TWÓRCĄ. POTĘGI... 
ANGIELSKIEJ, 

Ale „przychodzi okres, kiedy. wy- 
ruszono poza Morze Śródziemne 
w poszukiwaniu nowych ziem, no- 
z źródeł surowców, nowych 


rynków zbytu, nawiasem mówiąc, 
rynków nie handlu, ale... oszustwa, 
gdzie krajowcom na niskim szcze- 
blu kultury pchano byle szmelc 
za bezcenne surowce kolonialne 
Vasco de Gama, Kolumb — oto 
nazwiska pionierów. Wielka Bry- 
tania, Holandia, Portugalia — oto 
imiona tych, którzy zawdzięczają 
im swą potęgę. 

Kiedy odkryto Amerykę, flota 
Włoch 'j innych -krajów sukcesyj- 
nych imperium rzymskiego nie 
była dostatecznie przygotowana 
do technicznego wyzyskania 
tych odkryć. I zanim się do tego 
przystosowała, zanim z flotylli ka- 
botażowej, jak. by to dziś nazwa- 
no, z floty morza wewnętrznego 
stała się flotą oceaniczną, ubiegło 
ją inne państwo, które ze wzglę- 
du na swoje położenie geografi- 
czne na Oceanie Atlantyckim, mu- 


Śródziemnego. Rzymskie | siąło przystosować swą flotę do 


į warunków żeglugowych oceanów. 
|I w tym wyścigu flot palmę pierw 
szeństwa otrzymała Wielka Bryta. 
nia, palmę ozłoconą wieloma. mi- 
liardami j bilionami zysku. - 


STEPHENSON MIANUJĘ „WIEL. 
KIEGO WOŻNICĘ EUROPY“. 


„Wyszedłszy z Anglii, rozeszła 
się ona z mniejszą czy większą 
szybkością po całym świecie i po 
czyniła nowe podboje, okazując 
się w rzeczywistości środkiem 
szybkiego transportu. Przed uka- 
zaniem się maszyny parowej 
człowiek był pewnego rodzaju nie- 
wolnikiem, ograniczonym w swej 
ekspansji łańcuchami gór, pusty- 
niami, warunkami klimatycznymi, 
odległością. Maszyna parowa, da- 
jąc mu możność zapanowania nad 
tym wszystkim, stała się wielkim 
twórcą jego panowania nad przy“ 
todą* — tak oto charakteryzuje 
angielski uczony Knowles role ko. 
lei żelaznej w kulturze świata. 
My byśmy dodali, że oprócz pa- 
nowania nad przyrodą; dała mu 
także i panowanie nad... innymi 
tudżmi i ich własnością. 

Tak, jak odkrycia Portugalczy” 
ków, Diaza j Vasco de Gama, Ge- 
nueńczyka Kolumba (za pieniądze, 
Izabeli Kastylijskiej) i innych je- 
szcze typowo „romańskich“ eks- 


światowego w ręce Angfii — tak 
z kolei paradoksalnym rzeczy po- 
rządkiem potęgę nowoczesnych 
Niemiec stworzył wynalazek An- 
glika, niejakiego Stephensona mia 
nowicie, twórcy kolei żelaznej. 
Przed wynalezieniem tego szyb- 
kiego środka transportu lądowego, 
wielkimi potęgami Europy były 
Anglia i Francja, mająca wygod- 
ne „wyjścia* na Ocean Atlantyc- 
ki. Niemcy, zepchnięte do bocznej 
uliczki wewnętrznego Morza Pół- 
nocnego i Bałtyku, nie mogły się 
z nimi mierzyć. Ale kiedy przy- 
szła wraz z pióropuszami dymu 
z parowozowych kominów era 
transportu lądowego, zmieniły się 
szanse, Wówczas korzystając Z 
dróg lądowych, ze stalowych szla- 
ków szyn, poczęły Niemcy rywali- 
zować z potęgami, których szlaki 
handlowe wiodły po sinych falach 
| oceanów i mórz. 

Trzeba wziąć także pod uwagę, 
że ikolej żelazna zadała poważ- 
ny cios potędze Anglii, przyczy- 
niając się do gospodarczego, a co 

(za tym poszło w szybkim tempie, 
i politycznego zjednoczenia się da- 
wnych kolonij angielskich w Ame- 
ryce Północnej. Kraj ten tak bo- 
gaty, że stanowiący zupełnie nie- 
mal samowystarczalną, nawet w 


GAGLIAR' 


ata 
szem 


Tam więc gruntowała swe wpły- 
wy Anglia, opanowując tak zwa- 
ny basen Oceanu Indyjskiego. 
Wcale to zresztą był miły basenik, 
w którym pływało więcej, niż śle- 
dzi w morzach północy — złotych 
rybek, wagą swą w funtach (w 
funtach szterlingach mianowicie) 
dalece przewyższających... wielo” 
ryba. Ku temu basenowi skróciła 
sobie drogę Anglia, opanowując 
„ślepą uliczkę“ Morza Śródziem- 
nego i torując, a także zabezpie- 
czając sobie kurs przez „bramę 
przechodnią* — Kanał Suezki. 
Ale w tym samym okresie nasy- 
cił już przemysł niemiecki dostęp- 
ne dlań rynki Europy i doszedł do 
pełnej eksploatacji swych źródeł 
surowców. Kapitał niemiecki zwró- 
cił się w tym samym kierunku co 
Anglia. Na wschód. Na Daleki 
Wschód. I rozpoczął się wyścig 
strusia z delfinem. Wyścig stat- 
ków z parowozem, wyścig eks- 
pansji lądowej i morskiej, Śniło 
się potentatom niemieakiego pie- 
niądza o bezpośredniej drodze lą- 
dowej z Niemiec na Daleki 
Wschód, o wielkiej magistrali ko- 
lejowej Berlin — Bagdad. O po- 
łączeniu Morza Północnego z za- 
toką Perską. Ten pęd kienował po- 
lityką niemiecką do czasu wielkiej 
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Morze Śródziemne i bazy floty moca rstw europejskich. 


dzisiejszych- "warunkach kultury, 
grupę ekonomiczną, „urządziw- 
szy“ się u siebie, szybko tę samo- 
wiystarczalność wymienił w- ban- 
ku historii na niepodległość poli- 
tyczną, a nawet dalej, bo na owe 
odcięcie się od ' Starego Świata, 
"stokroć bardziej rygorystyczne, niż 
angielska „splendid isolation“. W 
Północnej Ameryce nie było już 
czego szukać i drogi handlowe 
Anglii wykręciły się niemal wszy- 
stkie na wschód. . 

„A tymczasem, dzięki kolej żela- 
znej, zdobywa sobie coraz nowe 
rynki j zródła surowców przemysł 
niemiecki. I jak kraje imperium 
rzymskiego, połączyło politycznie 
Morze Śródziemne, . jako droga 
wodna — tak państewka. Rzeszy 
Niemieckiej łączy .w jedno mocar- 
stwo, zwarte politycznie, kolej że- 
lazna, Niemcy stają się „wielkim 
wożnicą Europy“, olbrzymim tran- 
sporterem. ~, 

Tak oto lokomotywa ugrunto- 
wała potęgę handlową nowoczes- 
nych Niemiec. 

BASEN ZE ZŁOTYMI RYBKAMI. 

W. miarę, jak „wyemancypowa- 
ła“ się z orbity wpływów angiel- 
skich Ameryka Północna — coraz 
baczniej spoglądały oczy brytyj- 
skich kapitalistów na wschód i to 
na Daleki Wschód. Tam od cza- 
sów Fenicjan, od czasów wenec- 
kich dożów było jeszcze dość su- 
rowców, tam były wielomilionowe 
ludy, nieprzebrany surowiec na... 
klijentów przemysłu angielskiego. 


1. 


„SREBROL" 
2. pS R E B R oL“ niz” 
„SREBROL*—4 
ak: ŻADAÓ WSZĘDZIE!!! 


wojny. Ten pęd bardzo kłuł-w 0- 
czy mocarstwa konkurencyjne, 
które postanowiły do realizacji 
planów nie dopuścić i... spowodo- 
wał wojnę światową. 


A.kiedy po wojnie, przy ukta- 
daniu wersalskich traktatów mo- 
carstwa zachodnie wzięły w opie- 
kẹ dążenia narodowe i państwo- 
we małych narodów południowego 
wschodu Europy, kiedy z ręki kie- 
rowników mocarstw ententy do- 
stawali niepodległość Czesi, kiedy 
innym narodom oddawano szmaty 
ziemi, należące kiedyś do Austr:— 
to nie dlatego, aby panowie ci 
czuli: sympatię do Masaryka, czy 
polityków tak zwanej „małej en- 
tenty''. Nie. Chodziło o to, by po- 
kojowej ekspansji handlowej Nie- 
miec w kierunku Dalekiego Wscho 
du przeciwstawić jak największą 
ilość barier granicznych i celnych, 
by ekspansji wojennej przeciwsta- 
wić najwięcej jednostek państwo- 
wych, najwięcej młodych pręż- 
nych, nienasyconych jeszcze pań- 
stwowym samodzielnym bytem 
nacjonalizmów. Dlatego też te 
państwa słabe i niezorganizowane 
podpierano sojuszamj į paktami, 
które zresztą okazały się później 
bez wartości. 


„OŠ“ CZY STARTOWE DOŁKI 

Ale... nie na długo tego starczy- 
ło. Po cichu, do ostatnich granic 
możliwości pokojowych opanowy- 
wał kapitał niemiecki drogę ku 
owej wymarzonej ziemi obiecanej. 


płyn do czyszcz. metali, 

szkła i luster 
proszek do czyszcz. alu- 
minium, szkła i metali 
pierwszy chem. proszek 


do mycia podłóg 


SAMOZATRUCIE 


na tie wątroby 


(bóle artretyczne, 
wzdęcia, odbijanie, 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości 
łamania w kościach, bóle: głowy, podenerwowanie, 


bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłon= 


ność do tycia, mdłości, język obłożony). Trucizny wewnętrzne, wytwa- 
rzające się we własnym organizmie, ,zanieczyszczając krew, niszczą or- 
ganizm i przyśpieszają starość. Wątroba i nerki są organami oczyszcza- 
jącymi krew i soki ustroju. 20-letnie doświadczenie wykazało, że zioła 
leeznicze „Cholekinaza* H. NIEMOJ EWSRIEGO jako żółciowo - moczo- 
pędne są naturalnym czynnikiem odciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać można w laboratorium fizjolo- 


giczno - chemicznym „CHOLEKIN AZA“ H. | NIEMOJEWSKIEGO, 


tóciytochnicznych epoki — również ploratorów, oddały prymat handju | WARSZAWA, NOWY - SWIAT 5, oraz w aptekach i składach apteczn. 
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Spadkobierca potęgi Rzymu — Zwią zek Wolnych Miast Hanzeatyckich. 


Jak widzimy i jego wpływy 
danym wypadku na 
l wreszcie zjawił się niemiecki 


Mojżesz — Hitler, który nakazał 
jawny marsz Niemiec w dawnym 
kierunku. Przyszła 
dówka faszyzmu, która na grun- 
cie nieaktualnych już ekonomicz- 
nie racyj stała się nie tylko soju- 
szem imperialistycznych kapitali- 
zmów, ale także i wyraźnym mię- 
dzynarodowym blokiem ideologi- 
cznym. Blokiem średniowiecza na 
średniowiecznych kryteriach eko- 
nomicznych oparta. 


Poszły w ruch „racje poli- 
tyczne". Znamy je wszyscy aż 
za dobrze. Austria, Sudety, Czechy, 
Morawy, Słowacja, „wynajęta* 
Węgrom Ruś Podkanpadka — oto 
ofiary wędrówki Niemoów ku Mo- 
rzu Czerwonemu, którego jednak 
wcale nie będą prosić, aby... otwo- 
rzyło swe fale, jak kiedyś przed 
Żydami. 


Marsz na wschód, a nawet ści- 
ślejs na południowy wschód — 
oto hasło „Trzeciej“ Rzeszy. A ów 
osławiony „Lebensraum“ nie koń- 
czy się na linii Wisły ani na linii 
Sekwany — nie trzeba mu ani 
Strasburga ani Brukseli, Hagi czy 
Kowna — lecz Bombaju, Singa- 
pore czy Kalkuty, lecz Kantonu 
i Szanghaju. Kołumbami tego 
marszu są żołnierz i maszynista 
kolejowy, zaś jego Kortez i Pizar- 
ro, to brunatny SA i czarna ko- 
szula „fascio“. 


Bo w tym samym kierunku wy- 
stantował mniej więcej w tym sa- 


mym czasie partner Niemiec z 
„osi“ — Włochy. 
KOMIWOJAŻER W MASCE 
CEZARA 


Warunki kryzysu powojennego 
stworzyły pewne przesunięcia w 
układzie sił ekonomicznych. Przy- 
czyniły się do tego i nowe postę- 
py techniki, stawiające na starcie 
do dóbrybytu i znaczenia w świe- 
cie ooraz to nowe kraje, dzięki ich 
położeniu czy bogactwom natu- 
ralnym w danej chwili — korzyst- 
nym. Było to oczywiście wszystko 
wyścigi krótkodystansowe, takie 
sobie „stumetrówki'* ekonomiczno- 
polityczne. Wielki „cross country“ 
— bieg na przełaj po złote jabłko 
Wschodu trwa wciąż niezmiennie. 
Tyle, że do tego wyścigu przyłą- 
czyły się... Włochy. 

Ale współczesny Kusociński wło 
ski mie chce się przyznać do tego, 
że potężnie przebiera nogami po 
linii, która by miała połączyć 
„Święte miasto“ Rzym ze „świętą 
rzeką* — Gangesem. Udaje... ce- 
zara. Przystroił się w togę, zamiast 
na'„triremę* siadł na krążownik 
i kreśli granice swego „Lebens- 
raumu'* na śladach granic pań- 
stwa Juliuszów. Można by osta- 
tecznie uwierzyć w jakieś nagłe 
dziejowe odrodzenie „wiecznego 
miasta“ i jego imperium. Bo osta- 
tecznie i włoskie legiony w Hisz- 
panii, i owe libijskie rządy i bra- 
tanie się z Arabami mieczem Ma- 


są na morzu wewnętrznym — w. 


oparte 
i Morzu Północnym. 


tak i włoskiemu cezarowi odpięły 
się dwa guziki i z pod imperator- 
skiej togi wylazł... komiwojażer. 


międzynaro. | A guziki te nazywają się Addis- 


Abeba i Dżibuti. Addis-Abebę — 
stolicę Abisynii 


pragną mieć, jako bazę na dro- 
dze na Wschód. Na Daleki 
Wschód. na drodze angielskiej, na 
drodze równoległej do wymarzo- 
nej drogi niemieckiej. I jest to zu- 
pełnie naturalne, bowiem imperium 
cezarów z „uliczką“ . w postaci 
Morza Śródziemnego wystarczyło 
w epoce galer wiosłowych — nie 
wystańczy — w epoce motorów 
Diesła. 


Nie wystarcza, gdy trzeba łu- 


dowi własnemu coraz to nowe —. 


na jutro — ukazywać cele, by za- 
pomniał o dzisiejszym obiedzie, 
który conajwyżej może zastąpić... 
pałką. 

I dlateko też obecny konflikt m- 
teresów pomiędzy Włochami a 
Wietyką Brytanią polega właśnie 
na tym, że nie może ona dopuścić 


do przecięcia sobie - najkrótszej 


drogi handlowej na wschód. Nie 


może pozwolić na to, by jej któś 


„zaszył kieszeń“, by zmusił ją do 
powrotu na szlaki handlowe po 
śladach Vasco de Gama. A tym 
grozi włoska koncepcja tworzenia 
potęgi imperialnej na Morzu Śród- 
ziemnym. 


Z drugiej strony grozi wspól- 
nym z Niemcami zapanowaniem 


nad światem — zapanowaniem w. 


imieniu międzynarodówki . bata, 
w imieniu wcielonej w zbrojną 
pięść idei gwałtu, kładącej kres 
kulturze, kres wolności, kres tym 


wszystkim wartościom, jakie w. 


dziedzinie moralnej stworzył roz- 
wój kultury materialnej. 
PRZYSZŁOŚĆ NALEŻY 
j DO SKRZYDEŁ 
Pamiętajmy jednak jeszcze © 
jednym. Widzieliśmy, że układ 
obecnych stosunków politycznych 
zawdzięczamy w poważnej mierze 
układowi gospodarczemu, wynika- 
ijącemu z organizacji produkcji 
i wymiany za pośrednictwem ko- 
lei żelaznych, jako taniego szyb- 
kiego środka komunikacji. Za- 
widzięczamy też rywalizacji drogi 


morskiej i drogi lądowej. Ale na 


arenę dziejów świata wchodzi te- 
raz nowy środek komumikacyjny, 
nowe drogi .opaszą niedługo kulę 
ziemską. Tym nowym czynnikiem, 
który może decydująco, choć nie- 
koniecznie już jutro, zmienić układ 
potęg gospodarczych, a także i 
politycznych świata — jest samo- 
lot, są drogi powietrzne, które nie 
długo stać się już mogą głównymi 
drogami handlowymi. 

Również ze zmianami politycz- 
nymi, wynikającymi z przekreśłe- 
nia przez śmigła granic morskich 
i lądowych, liczyć się wypada już 
dziś, 

W wyścigu o basen Oceanu im- 
dyjskiego — pierwszeństwo otrzy= 
ma najsimiejszy. Najsilniejszy go- 


hometa i zez na Tunis i jąkanie | spodarczo i militarnie. Ale przyszta 
się o Korsyce i wreszcie stryczek | władza nad światem należy do te- 


na szyi Albanii, nóż przyłożony do 
piersi Jugosławii — to wszystko 
— owszem — mieści się w grani- 
cach dążeń do wskrzeszenia daw- 
nego Imperium Rzymskiego, do 
państwa Morza Śródziemnego. Ale 
tak jak z hitlerowskiego „Ein volk 
ein Reich'u* wylazała starą impe- 
rialistyczna lokomotywa na przed- 
mieściach Pragi i Bratysławy — 


go, kto najprędzej przypnie sobie 
najpotężniejsze skrzydła. I to nałe- 
żeć będzie bezapelacyjnie, bez 
względu na wynik dzisiejszych 
rozgrywek pomiędzy parowcem 
a parowozem. i i 


JAN DĄBROWSKI 


Włosi już mają 
w ręku. Dżibuti — port francuski 


s 


NAWE 


. Nie można wątpić, że póki 

« istnieć będzie historia, póty ludzi 
usiłujących zrozumieć dzieje w o- 
słupienie wprowadzać będzie py- 
tanie: jak można było w rekordo- 
wym czasie 20-u lat pozwolić prze 
paść owocom zwycięstwa w woj- 
nie światowej, jak można było 
w iście utracjuszowski sposób 
roztrwonić pokój, nabyty prze- 
rażliwym kosztem?... 

Jeden z głównych kłopotów przy 
dokonywaniu ocen historycznych 
stąd powstaje, że tak trudno utra- 
fić w.punkt, od którego coś w hi- 
storii się zaczyna. Gdzie było wyj- 
ście pewnego rozwoju, który do- 
prowadził do fatalnego "wyniku? 
Czy ten rozwój odrazu zboczył na 
błędną drogę, czy też skrzywił 
się później dopiero? A jeśli póź. 
niej, to kiedy? 

Mówmy konkretnie. Czy obecny 
stan Europy ma źródła już w 
Traktacie Wersalskim? Czy rzeczy 
wiście traktat ten pisany był nie- 
obeschłą jeszcze pianą nienawiści 
do pokonanych wrogów i zarzucał 
im warunki, których chłodny ro- 
zım powinien był odradzać? Czy 
przeciwnie, twórcy Traktatu do- 
brze oceniali wartość niemieckie- 
go podpisu i słusznie sądzili, że 
Niemcy: będą zawsze źródłem 
straszliwych niepokojów, jeśli po- 
puści się twardej kontroli nad ni- 
mi? Jeżeli zaś uznać, że Traktat 
Wersalski wychodził ze słusznych 
założeń i dawał w rękę dobre na- 
rzędzie, to kto į kiedy zaczął po- 


organizm europejski począł oka. | 


zywać te same schorzenia, które 
wykrzywiały członki starej Euro- 
py. 

Liga Narodów — pomyślana ja- 
ko trybunał sprawiedliwości i u- 
cieczka mniejszych państw — mia 
ła wspaniałą firmę, świetny lokal 
i doskonałą organizację biurową; 
faktycznie jednak utrzymywała po- 
kątny warsztat kombinacyj poli- 
tycznych. Zapewne, gdy chodziło 
o sprawy lokalne, o spory między 
ubogą bracią państwową, wów- 
czas Liga zdobywała się na wzlo- 
ty ku sprawiedliwości i na ener- 
gię w przeprowadzaniu swych 
rozstrzygnięć. Tak było np. z gro 
żącym w r. 1925 konfliktem grec- 
ko „ bułgarskim, Ale tam, gdzie 
wchodziły w grę interesy mo- 
carstw, Rada Ligi goniła w pięt- 
kę i olbrzymie zasoby wynalaz- 
czości zużywała na wynajdywa- 
nie pomysłowych osłon, któreby 
zakrywały cyniczne sprzeniewie- 
rzanie się zasadniczym ideom ge- 
newskim. 

Że do stanu tego przyczynił się 
wówczas walnie stały antagonizm 
Francji i Anglii, to rzecz wiado- 
ma. Jakby jakaś fatalność — za- 
jadła na zgubę tego, co najcenniej 
sze w cywilizacji europejskiej — 
pchała oba państwa zachodnie, 
aby tworzyć konkurujące ogniska 
promieniowania i intrygować po 
cichu przeciw sobie, demoralizu. 
jąc tym Ligę. 

Może to było nieuniknione. An- 


sługiwać się -nimi niezgrabnie? | glikom ; Francuzom niesłychanie 


Kio- -w powojennej polityce mię- 
dzynarodowej był  niekonsekwen- 
tny, kto słaby, kto nieprzewidują- 
cy? Kto najwięcej zawinił, że Li- 
ga Narodów zapadła się — i to 
zapadła tak, że na gruzach jej ża- 
dne duchy nie błądzą z rozpaczą, 
lecz świat zupełnie obojętnie przy 
jął rozwianie się jednego z naj- 
piękniejszych marzeń ludzkości? 

Tak gęsty jest las narzucają- 
cych się pytań, że wątpić należy, 
czy zdoła się zeń wyjść kiedykol- 
wiek; to znaczy, czy kiedykolwiek 
historycy pogodzą się co do roz- 


trudno chodzić w tym samym za- 


przęgu. Mogą rozumieć, że powin- 
ni iść ręka w rękę, mogą nawet 
chcieć tego. Ale nie umieją, a przy 
najmniej dótąd rzadko kiedy u- 
mieli. Zbyt są różni temperamen- 
tami, prowadzeniem życia, sposo- 
bem rozumowania. „Wówczas na- 
wet, gdy mieliśmy te same poglą- 
dy na pewną sprawę”, pisze dłu- 
goletni angielski obserwator wy- 
darzeń genewskich, „trudno było 
doprowadzić Francuzów i Anglo- 
sasów do zgodnego  postępowa- 
nia, ponieważ nasze sposoby pod- 


kładu win za zmarnowanie wojny | chodzenia do zagadnień były cał- 
światowej. Na zbyt wielką skalę | kowicie różne". 


wszystko tu z sobą poplątane. 
Zbyt wielkie też są różnice mo- 
żliwych punktów patrzenia j oce- 
niania. Ktoś z usposobieniem tra- 
gicznym piorunować będzie na 


Dodajmy, że choć linie intere- 
sów Francji i Anglii zbiegają się 
ze sobą we wszystkich najważ- 
niejszych dziedzinach, to jednak 
bywają różnice — żeby tak po- 


tych, co pozwolili, by miliony sza- | wiedzieć — w rozkładzie jazdy 
rych ludzi wykrwawiły się nada- | tych interesów. Nie wszystkie tro. 


temmie — i będzie miał słuszność. 
A ktoś inny, wyrozumiały, powie, 
że nie dziwota, iż po gigantycz- 
nym wysiłku zwycięzcy zapragnęli 


ski, choć wspólne, pieką oba pań- 
stwa równie silnie i nie zawsze 
dokuczają im w tym samym cza- 
sie. Tak, oczywiście, można przy- 


odprężenia į odkładali troski —|toczyć wiele jeszcze czynników, 


į ten też będzie miał słuszność. 

« Ale jakkolwiek miałby wy- 
paść ostateczny obrachunek — 
pewne stwierdzenia już dziś są 
możliwe i konieczne. Po wielkiej 
wojnie świat miał przed sobą no- 
wych sześć dni stworzenia. Sześć 
dni na otrząśnięcie się z chaosu i 
urządzenie rozumnego ładu, któ- 
rego dobrodziejstwo dałoby sens 
czteroletniej rzezi. Tak bywało 
dawniej w zatęchłych miastach, 
że okropność pożaru, ogarniają- 
cego całe dzielnice zmieniała się 
w: błogosławieństwo zdrowotnego 
już pobudowania się. 

Rzeczywiście też wkraczano w 
trzeci dziesiątek XX w. z dosko- 
nałym; zamierzeniami. Szczerze 
myślano o odwróceniu się od da- 
wnych grzechów pożycia między- 
ńarodówego, od tych metod, ule- 
pionych z egoizmu zbiorowego 
i wszelakiej niemoralności w pro- 
wadzeniu życia publicznego, któ- 
re w końcu tyle boleści sprowa.- 
dziły na wszystkich. 

Owóż okazało się, że jakkol- 
wiek ludy są — wedle starodaw- 
niego powiedzenia — uleczalne, to 
„jednak najwidoczniej nieodrazn. 
iNiesłychanie szybko bowiem do- 

e zamiary wyparowały i odmło- 

ony (zdawało się!) po wojnie 


które tłomaczą pożałowania godny 
brak skoordynowania francusko- 
angielskiego. Czego jednak mimo 
wszystko nie wytłomaczy się ni- 
gdy nikomu ze zdrowym; zmysła- 
mi, to dopuszczenia do tego wyni- 
ku, jakiego jesteśmy świadkami. 
Dziś, gdy w obliczu niebezpie- 
czeństwa Francja i Anglia silnie 
splotły dłonie, można bez zgryźli- 
wości, a natomiast pouczająco ð- 
zmysławiać sobie to, czego w 
przyszłości powtórzyć nie należy 
nigdy, ale to nigdy. 

Jenerał A. C. Temperley, przez 
dziesięć łat główny doradca woj- 
skowy delegacji angielskiej w Ge- 
newie, wydał przed kilku miesią- 
cami niezmiernie interesującą 
książkę, w której wyraziście ma- 
luje chwiejność į fatalny brak 
sharmonizowania polityki obu kra 
jów zachodnich. Były i inne przy- 
czyny złego. „Nieszczęście, że 
Rząd lewicowy w Niemczech miał 
zawsze naprzeciw siebie Rząd pra- 
wicowy we Francji i naodwrót, 
było tragedią niemal wszystkich 
powojennych stosunków pomiędzy 
obu krajami“. Wskutek tego, zda- 
niem Temperleya, Francja stale 
spóźniała się z przyjmowaniem 
ofert niemieckich. 

Gdy po namyśle decydowała się 
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h 
jest kawa z przyprawa Karo Franck w kostkac | 


Przezwycieżone szaleńistwo 


I 


przyjąć, Niemcy już stawiał o- 


strzejsze warunki. W r. 1930 Brii- 
nig domagał się podwyższenia li. 
czebności Reichswehry o połowę, 
t. zn. do 150.000 żołnierzy, skró- 
cenia o połowę czasu ich służby, 
wprowadzenia milicji w. sile 50.000 
i prawa do wszelkich kategoryj 
broni pod postacią jednak drob- 
nych tylko „próbek“. Francja od- 
rzuciła tę propozycję. Autor an- 
gielski uważa za samobójczą me. 
todę odpychania ofert niemieckich, 
póki były jeszcze stosunkowo ko- 
rzystne. Nie godzę się z tym zda- 
niem. 

Francja miała doskonałe racje, 
by przypuszczać, że Niemcy u- 
chwyciwszy palec, będą domagać 
się całej ręki. Ale trzeba było wy- 
snuć konsekwencje z tego stano. 
wiska. Odrzucić zaś w r. 1930-ym 


150.000 Reichswehry z 50.000 mi- 


[ni 


NIC 


Zachodniej Granicy Indyj, a tylko 


licjj po to, by w r. 1939 godzić | kłopotać się musi, co począć z 


się na Niemcy z armią milionową 
i w pełni uzbrojoną — to nie wy- 
daje się imponującym wyczynem 
politycznym. 

Wspomniane dzieło nasuwa wie 
le innych zestawień, które niezbyt 
pochlebnie świadczą o daleko- 
siężności wzroku polityków, na- 
tomiast dowodzą, że zło zawsze 
się mści. Tak np. w r. 1932 Anglia 
wbrew powszechnej opinii świa- 


ta była przeciwna wprowadzeniu 
całkowitego zakazu bombardowa- 
nia z powietrza. Chodziło jej o to, 


że w Azji na górskim pograniczu 
imperium samoloty bombowe mo- 
gły odegrać ważną rolę. Zakaz nie 
doszedł do skutku. I teraz Anglia 
może Się czuć bezpieczną na hi- 


storycznie niespokojnej Północno. 


PŁASZCZE 


e 
u YOK: 


hurt-detal Jerozolimska 33 róg Marszałkowskiej, gdzie „Orbis“ w podwórzu 


Przegląd prasy 


ROZMOWA MIN. BECKA 
Z POTEMKINEM. 

W krakowskim „IKC“ znajdu- 
jemy (w korespondencji z Pary- 
ża) bardzo ciekawe sprawozdanie 
z pobytu wicekomis. Potemkina 
w Warszawie, — w przejeździe z 
A- kary. Ten opis jest oparty: na 
artykule tygodnika „Match“. 

Przede wszystkim — to MOŁO- 
TOW — pisze — chciał, aby Po- 
temkin jechał przez Warszawę i 
zobaczył się z p. Bedkiem. Potem- 
kin powiada (sowieckiemu chargé 
d'affaires w Warszawie p. Listo- 
padcwi): 

„Opuściłem Bukareszt, jak pan 
wie, opowiada Potemkin, o godzi- 
nie ósmej. O piątej telefonował mi 
Mołotow, abym udał się do Moskwy 
przez Warszawę. Trzeba, byśmy 
się dowiedzieli dokładnie o „spra- 
wie Goeringa". A oprócz tego w 
porozumieniu ze Stalinem i Moło- 
towem wyłożę swój punkt widze- 
nia“, 


A teraz co — pono — powie» 
dział p.Potemkinowi p.min. Beck? 
Powiada (O PROPOZYCJACH 
GOERINGA): 

„Propozycja wspólnego zaatako- 
wania Sowietów. Ukraina prawo- 
brzeżna i Białoruś przyznane by- 
łyby Polsce. Reszta Ukrainy stała- 


by się pańs' vem niepodległym pod 

protektoratem niemieckim. Na ca- 

łej przestrzeni dawni ziemianie 
polscy otrzymaliby odszkodowanie. 

Kaukaz miał pójść pod protektorat 

polsko - niemiecki. 

Płk, Beck z miejsca odmówił. Na 
“rozkaz P. Prezydenta i Marszałka 
SŚmigłego - Rydza ambasador Lip- 
ski otrzymał misję wyrażenia min. 
von Ribbentropowi zdziwienie Rzą- 
du polskiego z powodu takiej pro- 
pozycji. 

Rozmowa Becka z Potemkinem, 
zaczęta z ostrożną rezerwą obu- 
stronną, s: '2 się serdeczna. 

A co na to Potemkin? 

Z łatwością dojdziemy do porozu- 
mienia — oświadcza Potemkin. — Je- 
steśmy gotowi umieścić na granicy 

polskiej zapasy nafty ete., aby w 

razie konflitku zbrojnego tym ła- 

twiej i bez zwłoki zasilać armię 
polską... Wszystko, co ofiarujemy, 


nie może stanowić dla Niemiec ar- |. 


gumentu, że się je otacza, i nie żą- 
damy nic wzamian, jak tylko lo- 
jalnej przyjaźni. Polska stanowi 
przecież naszą naturalną granicę 
przed naporem niemieckimi !... 
Czy tak właśnie wyglądała roz- 
mowa p- Potemkina z p. Beckiem, 
nie wiemy. Pozostawiamy ją na 
opowiedzialności „IKC* i owego 
„Matchu*, K. CZ. 


W ogłoszeniu wczorajszym | 55552 nie podano, że wygrana ta 
Kolektury J. WOLANOW, War- | padła w dniu 26 b. m., co niniej- 
szawa, Marszałkowska 154 o | szym prostujemy. 


wygranej zł. 100.000 na Nr. 


Dział komunikacji 


W PAWILONIE POLSKIM NA WYSTAWIE MIĘDZYNARODO- 


WEJ W NOWYM JORKU, 
Na str. 9 piszemy o tym polskim 


pawilonie osobna. 


ośmiomilionową ludnością Londy- 
nu w razie nalotu ńiemieckiego... 

Sczyt krzątającego się niedo- 
łęstwa osiągnięto w sprawie Abi- 
synii. Naprzód kompromitującym 
zachowaniem się wobec rabunku, 
dokonaego przez Japonię w Man- 
dżurii,  ttpoważniono dyktatora 
Włoch do przypuszczenia, że į w 
kwestii abisyńskiej Liga ograni- 
czy się do dętych oświadczeń. 
Tymczasem w Angli; ocknął się 
nagle tew. Pod jej wpływem po- 
stanowiono sankcje. Ale Francja, 
nie chcąc zrażać sobie Włoch, 
działała bez przekonaia. To też 
w „blokadzie gospodarczej Włoch 
były szczeliny, które pozostawia- 
jąc sankcjom zdolność rozdraż- 
niania Mussoliniego, nie przeszka- 
dzały mu zbytnio w akcji abisyń- 
skiej. Tym bardziej, że sankcja- 
mi nie objęto tego właśnie pro- 
duktu, który był najważniejszy i 
bodaj nawet sam przez się wy- 
starczający: benzyny, W ten spo- 
sób wynik polityki Ligi ( a ra- 
czej mocarstw rej w niej wodzą- 
cych) był następujący: 

Obnażano bezwartościowość Li- 
gi, która w prostym następstwie 
kompromitacji abisyńskiej leży 
dziś rozwałona na kawałki. 

Zachęcając Abisyńczyków do 0- 
poru, odwiedziono ich od przyję- 
cia początkowych warunków, któ- 


M 0 MM RR 0 
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re, choć ciężkie, nie równały się 
całkowitej aneksji. 

Postawiono kowadło, na któ- 
rym ukuto oś Rzym — Berlin. 

Przygotowano Anschluss, Sude- 
ty i protektorat czeski. 

We Francji przypałono obie pie- 
czenie: nieszczerością przyłączenia 
się do sankcyj zrażono sobie na 
długo Anglię, a faktem przyłącze- 
nia się rozżarzono do białości iry- 
tację „narodowców** włoskich. 

Tak to wymoszczono drogi, po 
których Niemcy j Włochy poszły 
triumfalnie, rozwianym; sztandara- 
mi buńczucznie wymachując przed 
nosem „wielkim demokracjom Za. 
chodu". Przyznać trzeba, że rzad- 
ko udaje się jednym strzałem. dać 
tyle pudeł. 


** 
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Powtarzam: gdy zawróciło się 
z błędnej drogi, dobrze jest wspo- 
minać stare grzechy. Bo po pierw. 
sze można to czynić bez irytacji, 
Po drugie zaś jest w tym pożyte- 
czna zachęta do wytrwania w. do-. 
brych postanowieniach. Skoro mo- 
carstwa zachodnie zdecydowały 
się już stanowczo na solidarność 
działań i na zarzucenie połowicz- 
ności, przypominanie szaleństwa 
dawnego postępowania może je u- 
twierdzać tylko w ozdrowiałej na- 
reszcie polityce. 


MIECZYSŁAW SZERER 
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Stuk i trzewika skrzypienie : 
z W Wciąż stwarza przykrość nową 
Na czasie więc przypomnienie 
Noś BERSON-OKMA skórę 


ERSON_OK 


gumową 
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MAŁY FELIETON 


Kielecka matematyka 


Sq w Polsce miasta słynące 
dzięki swoim specjalnościom. Pa- 
canów słynie z tego, że tam kozy 
kują. Toruń sławny jest dzięki 
swoim piernikom. Smorgonie wsła 
wiły się swoimi obwarzankami, 
no i słynną smorgońską akade- 
mią. Kraków słynie swoją pra- 
wdziwą krakowską kiełbasą, a 
Kielce stają się sławne dzięki swej 
osobliwej sztuce liczenia. 

Nie jest to ani zwykła matema- 
tyka, ani wyższa ' matematyka, 
lecz jakaś trzecia odmiana, która 
prawdopodobnie przejdzie do na- 
uki jako kielecka matematyka. 

Różnie w Polsce się liczy: na 
pamięć, na papierze, na liczy- 
dłach, na maszynach do liczenia, 
ale w Kielcach liczy się przede 
wszystkim długo, bardzo długo 
oraz wytrwale i uporczywie. 

W Kielcach nikt nie pyta się: 
Co pan liczy? lecz każdy zapytu- 
je: Na co pan liczy? A każdy 
kielczanin wie, na co się liczy. 

Na cud się liczy. 

Lmwów, Wilno, Sosnowiec, Nowy 
Sącz, Wołomin już dawno obli- 
czyły, już zdążyły zapomnieć o 
tym, a Kielce furt liczą. 

Ba, w tym samym wojewódz- 
twie leżąca Częstochowa, miasto, 
zdawałoby się bardziej do cudów 
predestynowane, na nic nie liczy- 
ło i już wyliczyło, a Kielce wciąż 
liczą i liczą. 

Gdy za mych szczenięcych lat 
zdarzyło się, że nie mogłem upo- 
rać się z rachunkiem, mój nauczy- 
ciel hukał na mnie: Buty zdejm, 
pędraku! To było dobre w stosun- 
ku do małego chłopca, ale nie 
wyobrażam sobie, by można było 
zwracać się do całego miasta z 
żądaniem, by zdjęło buty, a zwła- 


szcza do miasta, które chce ko- 
muś buty uszyć... : 

Gdyby Kielce nie leżały tak da-- 
leko od Syrakuz, możnaby do 
liczenia sprowadzić znanego rach- 
mistrza Archimedesa, ale po 
pierwsze — Syrakuzy są bardzo 
daleko, po wtóre — Archimedes 
nie był magikiem, tylko matema- 
tykiem, a po trzecie — już dawno 
nie żyje. 

W ubiegły piątek spotkałem w 
Warszawie pewnego kielczanina. 

— Co słychać w Kielcach? — 
pytam. 

— Dziękuję. Liczą. 

— Wciąż liczą? — wyrażam. 
zdziwienie. 3 

— Tak, panie, nie śpią, nie ` je- 
dzą, nie piją, nie golą się, nie my-. 
ją, tylko liczą. ; 

— Ale czemu aż tak długo? 

— Bo u nas chcą, żeby było 
sprawiedliwie. Nie można jedne- 
mu“ naliczyć za mało, a „drugie- 
mu” lub „trzeciemu“ za dużo. 
Tymczasem z wyliczenia tak wła- 
śnie wypada. Niedoskonałość ma- 
tematyki! Niech pam sobie wy- 
obrazi taki paradoks: temu, z 
kim najbardziej się liczą, naj- 
mniej naliczono, temu zaś, z kim 
najmniej się liczą, najwięcej na- 
liczono. 

— A cóż komisja? 

— Dziękuję, zdrowa. A poza- 
tem pracuje nad nową doskonal- 
szą matematyką, kielecką ` mate- 
matyką. 

— Jeszcze jedno pytanie. A 
prędko skończy? Jak pan sądzi? 

— Trudno coś konkretnego w 
tej mierze powiedzieć. W każdum 
razie czyni przygotowania do ` 
kampanii zimowej. í 
ULTIMUN. 
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nółdzielczość - to jeden z warunków 
kultury warstw pracujących 


Kiedy rozpatrujemy korzyści, | mocy organizacji oświatowych i coraz bardziej rozwija się kore- przez co nie mogą spełniać nale- 


płynące dla ludzi pracy z działal- 
ności spółdzielczej, musimy wyróż- 
nić również jej wartości wycho- 
wawcze. 

Spółdzielnia wymaga stałej, wy- 
trwalej wierności członków przy 
zaspakajaniu ich codziennych po- 
trzeb gospodarczych. Praktykowa- 
nie zasad. spółdzielczych, - diame- 
trąlnie przeciwstawnych zasadom 
funkcjonowania przedsiębiorstwa 
kapitalistycznego — nie tylko uda- 
wadnia możliwości oparcia życia 
gospodarczego na sprawiedliwości 
spolecznej, ale też przyzwyczaja 
ludzi do nowych godnych człowie- 
ka pracy warunków zaspakajania 
swoich potrzeb życiowych. Wta 
jemniczanie się na zgromadzeniach 
walnych 'w najbardziej zawiłe 
szczegóły działalności spółdzielni— 
przysposabia robotnika, urzędni- 
ka czy chłopa — nie tylko do obej- 
mowania odpowiedzialnych funk- 
cji w spółdzielni, ale i do oriento- 
wania się w zjawiskach gospodar- 
czych, zachodzących w kraju i na 
całym świecie. 

Aby jednak spółdzielnie powsta- 
wały, a istniejące — rosły i wy- 
pełniały należycie swoje obowiązki 
gospodarcze i wychowawcze po- 
trzeba kształcenia spółdzielczego 
całych tysięcy kudzi. 

To zadanie kształcenia wypeł- 
niają centrale spółdzielni przy po- 


sq przyczyną powstawagia róże 
nych chorób, odbierają apetyt, 
tworzą złą przemianę materil 
Należy dbać o normalne fune 
kejonowanie żołądka 4 kiszek 
przez regularne wypróżnienie, 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
OBA LAUERĄ 
stłosgłą: się przy obstruREjĄ 
normujq trawienie, czyszczą lg» 
godnie i bezbolesnie, przeciwe 
działają tworzeniu się Iluszezy, 
wydelają substancje gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia, 
Stosowane sq również skutecz» 
mie w cierpieniach wątroby, 
oerek I pęcherza, kamicy 
żólciowej, reumatyżmie, arire. 
fyźmie, hemoroldach I ałyłośch 


zawodowych. 

W Polsce, w ostatnich latach,” Spółdzielcze kursy koresponden- 
ze względu na znaczne wzmożenie ' cyjne „Społem“ w roku ubiegłym 
się zainteresowania spółdzieiczo-; uczyły 3208 osób, w czym 997 0- 
ścią, istnieje wielkie zapotrzebo-; SÓD indywidualnie, a 2211 w ze- 
wanie na krótkie kursy iel-| spotach, składających się z 6 do 
cze. W jednym tylko roku ubie- 10 osób, należących do jednej or- 


członków w r. ub, wyraża się cyfrą 


głym „na terenie Związku „Spo- 
tem“, albo przy jego  pomo- 


cy, odbyło się 519 dłuższych i krót | 


_ szych kursów i konferencji kształ- 
į ceniowych, trwających 1515. dni, 
¿w których wzięło udział 18.832 
uczestników. W tej liczbie jest spo- 
ro kursów, zarganizowanych. we- 
spół z robotniczymi organizacjami 
zawodowymi, a mających na celu 
przygotowanie prganizaforów spół 
dzielni, albo propagatorów tego 
ruchu. 

Niezależnie od kursów ustnych, 


DNIA 11 CZERWCA B. R. ODBĘ 


„Dzień spółdzielczości" 


CZYŃCIE ZAWCZASU PRZYGO 
OSIĄGNĄŁ SWÓJ CEL PROPAG 


KONGRES UNII BRYTYJSKIEJ. 


skiego ruchu spółdzielczości spożyw 
ców, Na kongres ten udają się, ja- 
ko reprezentanci Związku „Społem“, 
inż, W. Wojewódzki, prezes Rady 
Nadzorczej oraz M. Tomulewicz, 
kierownik Oddziału w Gdyni. 


75-LETNI JUBILEUSZ. 


Jubilatem takim w r. b. jest Wie- 
deńska Spółdzielnia Spożywców 
(Konsum - Genossenschaft „ Wien), 
która mimo znacznych zmian, ja- 
kie wraz z życiem Austrii, a spē- 


2.478, Posiada ona 303 sklepy, a 0- 
broty jej przekroczyły sumę 30 mi- 
lionów marek niemieckich, Produk- 
cja przemysłowa spółdzielni, wraz 
z rozlewnią mleka, przekroczyła cy- 


frę 17 miln. kig. litrów. Wypraco- 


2 xdiiennie f grow, 


ma DEKKG DO ZĘBÓW. 


Y ganizacji oświatowej czy zawodo- 
' wej. ; 

Trzeba stwierdzić, że dotąd do 
nauki spółdzielczej lgnie przede 
wszystkim ludność wiejska. Nie 
mniej jednak musimy 
potrzebę kształcenia spółdzielcze- 
go także śród ludności robotniczej, 
a nade wszystko młodzieży robot- 
niczej. Przecież połowa miast i 0- 
siedli robotniczych w Polsce nie 
ma jeszcze spółdzielni spożyw- 
ców, a istniejące spółdzielnie w 
miastach mają mało członków, 


+ę90%94000022484009 
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DZIE SIĘ W CAŁEJ POLSCE 


TOWANIA, ABY DZIEŃ TEN 
ANDOWY,. 


waną nadwyżka 473.000 mk. niem. 


dzielni zwroty 1,5% od sum ich za- 
kupów. 
ANGIELSKA 
LIGA KOOPERATYSTEK, 


Ska liczy obecnie ponad 83.000 człon 
ków. 

SZWECKI ZWIĄZEK 
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW. 
„Kooperativa Förbundet“, hurto- 

wnia i Związek spółdzielni spożyw- 


„,|ców w Szwecji, w 40-tym roku swe- 


go istnienia osiągnęła rekordową w 
swych warunkach sumę obrotów: 
230 milionów koron szw. Suma ta 
nie obejmuje całego szeregu dzia- 
łów sprzedaży, jakie hurtownia ta 
prowadzi poza swymi obrotami ze 
spółdzielniami. Obroty tego Związ- 


o blisko 70%, 


î spondencyjna forma kształcenia. ; życie swojej roli w społeczeństwie. 


Spółdzielczą akcję kształcenio- 
wą podjąć muszą i zawodowe of- 
ganizacje robotnicze i pracowni- 
cze przy pomocy miejscowych spół 
dziełni i Związku „Społem, W 
miejscowościach, gdzie nie ma 
spółdzielni spożywców, najlepiej 
organizować zespoły samoókształ- 
ceniowe kursów k 
nych, wszędzie indziej, gdzie cho- 
dzi o przysposobienie propagato- 


rozbudzić | rów ruchu — kursy ustne. i 


Rozbudowa rucha spółdzielczego 
spożywców w Polsce jest jednym 
z warunków podnoszenia nie tyl- 
ko ekonomicznego ale i kultural- 
nego warstw pracujących, to też 
przyczynić się do tego powinni 
wszyscy działacze robotniczy. 

. DOMINKO 


Najbliższy kurs 

dia młodzieży 
W dniach od 1 do 10 czerwca rb. 
we wsi Ustronie pod Łodzią w 
spółdzielczych zabudowaniach let- 
niskowych, w ładnej okolicy, wśród 
lasów, odbędzie się 10-dniowy koe 
dukacyjny kurs spółdziełczy dla 
młodzieży robotniczej od lat 18 do 
30. 
Można uzyskać ulgi w opłacie za 
kurs i stypendia. 

Informacji udziela i przyjmuje 
zgłoszenia: „Społem* Związek 
Spółdzielni Spożywców Rz. P. w 
Warszawie, tl. Grażyny ar 13. 


$ 
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„Potrzeba nam dzielnych, wykształconych t spra- 
wie oddanych ludzi, którzy umieliby spółdzielnie 
zrowadzić i ducha spółdzielczego wśród rzesz lud- 
ności krzewić 4 zaszczepiać. Jeżeli o to się postara- 
my, wszystko inne będzie nam dane. Musimy więc 
wytężyć nasze siły, żeby pozyskiwać, kształcić 
i usposabiać ludzi do pracy we wszystkich rodzajach 
i na wszystkich szczeblach spółdzielczej organizacji. 

Chodzi o to, żeby przyszli pracownicy  spółdziel- 
czy nietylko nabywali potrzebnej wiedzy fachowej 
a praktycznej dla należytego zawiadywania sprawa- 
mi spółdzielni, ale również o to, żeby wśród rzesz 
ludowych ZASZCZEPIALI DUCHA SPÓŁDZIEL- 
CZEGO 


Dr. FRANCISZEK STEFCZYK. 


Pryną zamówienia do nowej rożtźowni 


Uruchomiona przed niespełna 


czy, niezależnie od istniejącej już 


dwoma tygodniami wytwórnia; fabryki tych wyrobów w Włocław 
drożdży Związku „Społem“ w Kiel | ku. 


cach pracuje obecnie 24 godziny 
na dobę. Ze wszystkich stron kra- 
ju, a zwłaszcza z Poznańskiego, 
płyną zamówienia. Według opinii 
fachowców, drożdże 
posiadają dużą wydajność — tym 
się właśnie tłumaczy ich powodze 
nie na rynku spożywczym. 

Wypuszczone niedawno na ry- 
nek surówki owocowe, wyprodu- 
kowane w Zakładach Przetwór- 
czych „Społem“ w Dwikozach, 
zostały jwż wyczerpane. W r. b. 
produkcja surówek będzie znacz- 
nie większa. 


Prace przy remontowaniu naby- 
tej niedawno przez Związek „Spo 
łem" fabryki pierników Weesego 
w Torimiu, są w pełnym toku. W 
najbliższych tygodniach urucho- 
miona będzie w Toruniu wytwór- 
nia czekolady, pierników i słody- 


Otwarcie Zjazdu nastąpi w 30- 
botę 3 czerwca o godz. 9-ej w 
Teatrze Wielkim. Akt przekazania 
armii 12 samochodów sanitarnych 


VENA aw 


odbędzie się 
13-ej na placu 


POZWGL TABY DAWA 
INNE i 02 PYLR 


AMERICAN GTrLE 


SZW Z nanose, l 


-Zjazd Pełnomocników „Społem 


w niedzielę © godz. 
Marszałka Piłsud* 
skiego. 


dla uczestników zjazdu 


W roku bieżącym, dzięki stara- 
niom spółdzielni „Gromada“, po 


„Społem, 
Zniżki są ważne przy przejeż- 


raz pierwszy wszystkie Okręgowe | dzie powyżej 30 kilometrów, pod 


Związki Spółdzielcze otrzymały 
50% zniżki kolejowej na zjazdy 


| ku w ciągu ostatnich 10 lat wzrosły | doroczne dla swoich członków, 


warunkiem posiadania t. zw. „kar. 
ty uczestnictwa”, która musi być 
ostemplowana w kasie kolejowej 


a: także na Zjazd Pełnomocników. na stacji wyjazdowej. 


„Społem“ | RB 


Automat . Pisto- 
let „Grom“ kal. 
6 mm, — jest 
uznany przez 
znawców za najlepszy, 
od mimowolnego strzału, 
belgijski, pięknie oksydowany, 
się przed strzałem, a 


przed napadem i kradzieżą, 
zł, 6.95, dwie sztuki 13.50 zł. 


na listowne zamówienie. Płaci 
przy odbiorze, Adresujcie: Fabry 
pistoletów E. Jakubiński, W; ' 


Leszno 60 Rb. 


Na Targach Wileńskich 


W Wilnie odbyła się konfeten= 
cja, poświęcona sprawie udziału 
w. Targach i Wystawach Wileń" 
skich spółdzielczości rolniczo<go- 
spodarczej Wileńszczyzny, ze 
względu na rolę, jaką mogą mieć 
Targi dla propagandy spółdzielw 
czości na Ziemiach Północno» 
Wschodnich, gdzie ostatnio spół» 
dzielczość osiąga poważne postę- 
PY. 


$ CAZIMI 


wspaniale się 
zmiękcza zad 
nawet najtwardszy 
zarost, działając 
zbawiennie na 
naskórek twarzy. 


L. ZUGSMITH 


MIEJSCE w ŻYCIU 


, Usłyszała zbliżające się do 
drzwi kroki Eddy'ego, ale nie wi- 
dząc go nawet ani nie słysząc wie- 
działa, że dziś było to samo, co 
wczoraj, to samo, co w poprzednim 
dniu, od czasu, gdy stracił posadę 
wożnego w biurze. Przez cały wie- 
czór nie mógł mówić o niczym in- 
nym i co dzień chodził do biura i 
starał się natrafić na kogoś z kie- 
rownictwa, znaleźć człowieka, któ- 
ry by powiedział nowemu kierow- 
nikowi: „Eddy pracował u nas 
dziewięć lat, po co go zwalniać“. 
Paulinie zdawało się, że będąc na 
jego miejscu od dawna by się po- 
godziła z losem i skoro — jak 
Eddy powiada — nigdzie dla nie- 
go nie ma pracy, wszczęłaby sta- 
rania o zapomogę. Najmłodsza ma 
pięć miesięcy, a trzyletni malec 
rośnie tak szybko, że —- Bóg wie 
— jak zdoła mu podłużyć ubran- 
kó, najstarsza ma dziewiąty rok, 
jóst już w drugiej kiasie — cóż, 
Paulina pogodziłaby się z losem. 
'Ale Eddy jest uparty, zawsze był 
taki, i łudzi się, że go jeszcze przyj 
mą z powrotem do pracy. 

Po wejściu Eddy'ego Paulina 
%piesznie przymyka drzwi, prowa- 
zace z kuchni do pokoju, w któ- 
gym śpi po obiedzie Jep. Mała w 


koszyku pod piecem nie obudzi 
się nawet jeśli Eddy będzie mówił 
bardzo głośno. Doskonale sypia, 
lepiej niż Jep, znacznie lepiej niż 
Frances, która zawsze Źle sypiała. 

Paulina wpięła igłę w materiał, 
czekając, aż Eddy zacznie mówić. 
Jeśli zaś będzie się w nią tak tyl- 
ko wpatrywał, to musi sama za- 
gaić rozmowę—znaczy to, że ješt 
zły i poirytowany. Wprędce zrozu- 
miała, że trzeba się odezwać. 

— Albo się nasz zegar spieszy 
— mówi obojętnym, niedbałym 
tonem, którego się nauczyła w 
ostatnich czasach — albo Fran- 
ces coś zbroiła i zostawiono ją w 
kozie. 

Eddy posępnie na nią patrzy. 

— Lekcje odrobiła, to wiem, — 
Paulina odwraca na drugą stronę 
spodenki Jep'a i zaczyna się za- 
stanawiać, jak je podłużyć. 

— Całą tę diabelską bandę ob- 
robiłem — wycedził przez zęby. 
Obszedłem wszystkich sekretarzy 
— pyskacze sakramenckie. Sły- 
szał to kto — władza nie ma cza- 
su na rozmowy ze mną. Przepra- 
cowałem tam tylko dziewięć lat. 
Gotowi powiedzieć, że to za mało. 


— Żem się nie starał? Wszyst- 
kom robił, tyle żem się na brzu- 
chu po korytarzach nie czołgał. 
Wszędzie to samo: „Niech pan po- 
mówi z kierownikiem. Kierownik 
zadecyduje”. Zwariować można! 

— Są jeszcze właściciele, więcej 
mogą niż kierownik — powiada z 
serdecznym zrozumieniem, a sama 
miarkuje: „Nie, jeszcze się nie po 
godził, I nie warto mu opowia- 
dać, że trzeba zapłacić za gaz i że 
w drugim już sklepiku kolonial- 
nym nie chcą jej nic dać na kre- 
dyt“. 

— Nawet mówić ze mną nis 
chcą. Sama widziałaś, co oni tam 
napisali. 

— Szkoda, że stary kierownik 
wyniósł się na tamten świat — po 
wiada. 

— Nowy też mnie przyjmie — 
mówi Eddy wyzywająco. — Choć- 
bym na głowie miał stanąć, a wró- 
cę na to miejsce. 

Ukrywając zasmucone oczy i mi 
mo to wpatrując się w Eddy'ego i 
usiłując przeniknąć jego myśli sły 
szy kroki Frances. Podbiega do 
drzwi rozważając słowa męża. 
Dziewczynka jest czymś podnie- 
cona — to się u niej zdarza—tań- 
czy po całym pokoju. Nerwowa 
jest; dobrze, że mała, jak się zda- 
je, będzie inna. Paulina obawia 
się, że się ojciec rozgniewa, ale on 
jak gdyby nic nie zauważył, stuka 
pięścią w stół kuchenny, i wy- 


—— Nikt ci nie zarzuci, żeś się nie | krzykuje: 
— I mie będę się przed nimi| wzdycha. Paulina nie odrywając | scy byśmy nieśli plakaty z takim 


starał o pracę — wtrąciła. 


czołgał, nie będę żebrał. 

Paulina obrzuca zafrasowanym 
spojrzeniem śpiące niemowlę — 
czy nie zbudzi jego czasem hałas. 
Może... zaczyna. 

— Daj spokój z tym swoim 
„może“! Czekaj, zobaczysz, że 
znów mnie przyjmą. 

Frances od dawna już szarpie 
ją za rękaw. — Posłuchaj, mamu- 
siu! 
` Eddy spogląda groźnie na córkę 

— Zaczekaj, z tatą rozmawiam, 
— mówi skwapliwie Paulina. 

— Ależ, mamusiu, opowiem ci 
tylko o nowej dziewczynce, która 
dziś przyszła do szkoły. Takie ma 
loki jak Shirley Temple. — Gło- 
sik Frances staje się całkiem pi- 


| 


— Nowa dziewczynka jest okro- 
pnie podobna do Shirley Temple. 

— Pobaw się w drugim pokoju. 
— Matka klepie ją po policzku. — 
Nie wchodź do swojego, bo tam 
śpi Jep. 

— Nie pójdę. Mamusiu, chcę ci 
opowiedzieć o nowej dziewczynce, 
Wiesz, paznokcie ma wymalowane 


czerwonym lakierem. Czy ja też. 


mogę... 
Matka przerywa. — Wcale mnie 
nie słuchasz i denerwujesz tatę.— 
Sięga po blaszankę. — Pobiegnij 
na dół, przynieść za pięć centów 
mleka, słyszysz? Powiedz, że ma- 
ma przyjdzie jutro i zapłaci. i 
Eddy po wyjściu córki ciężko 


oczu od roboty powiada ze spoko- 
jem: — Toć ma zaledwie osiem 
lat. — I myśli: „Wkrótce, gdy ni- 
gdzie już nie dadzą na kredyt, za- 
tracę tę żywość”. 

— Staram się, medytuję, co ma 
my robić, a ta tu przychodzi i traj 
kocze tak, że mi się plączą wszyst 
kie myśli. 

— Spróbuj sobie przypomnieć, 
o czymś teraz myślał. 

— A czy ci się zdaje, że nie 
próbuję? 


aCykanie zegara staje się głoś- | 


niejsze. Słychać, jak dzieciak sa- 
pie przez sen. Paulina nie odrywa 
głowy od roboty, aż wreszcie Ed- 
dy znów zaczyna mówić: 

— Wiesz, co robią, gdy strajku- 
ją? — powiada. 

— Co? 

— Czytałem raz w gazecie, że 
wtedy, uważasz, robotnik razem z 
całą rodziną wychodzi na ulicę, i 
że niosą plakaty, z napisem, do- 
magającym się, żeby go z powro- 
tem wzięli do pracy. 

Paulina uważnie słucha, — To 


mogę malutkiej zostawić na opie- 
ce Frances. 

— Rozumie się, że nie możesz. 
Frances nie upilnuje i mała mo- 
'głaby się udusić. — Chwilę oglą- 
da w milczeniu ręce. Później po- 
wiada: Mógłbym, uważasz, 
pójść z dwojgiem starszych i wszy 


` 


napisem. 

— Zrobiłabym ładne plakaty — 
odzywa się — gdybym zdobyła 
gruby papier. Eddy, nie zatrzy« 
muj Jep'a zbyt długo na ulicy. 
Jep nie może długo chodzić. 

Eddy wstaje, twarz jego rozja* 
śnia się. — To ich wzruszy, nid 
trap się! Może przyjdą reporte- 
rzy, będą nas fotografować. — % 
kieszeni od kamizelki wyjmuje 
ołówek i zaczyna ręką wygładzać 
owiniętą w brązowy papier paczkę 

— Może ci w sklepiku dadzą 
grubego papieru, — powiada 
Paulina. 

Eddy ślini ołówek i pochyla się 
nad stołem kuchennym; jest zbyt 
zdenerwowany, aby siedzieć. — 
No, to napiszemy... — znów ślini 
ołówek. — Co napiszemy? 

— Jeśli to plakat dla dzieci, to 
trzeba napisać „mój tatuś", no i 
coś takiego dalej. 

— Mądra jesteś, Pauline, — 
przytakuje. — „Proszę o przyję- 
cie mojego tatusia do dawnej pra 
cy“. No, co powiesz? 

— Dobrze. 

— Dla Jep'a i Frances zrobimy 
jednakowe. A teraz mój. — Ślini 
ołówek. — Jak byś napisała? . 

— „Proszę o przyjęcie mnie do 
poprzedniej pracy w biurze Star» 
ke“, — chyba tak? 

— Nie. — Zaczyna  rysowaś 
drukowane litery. — O, popatrzź 
„Zwolniony bez żadnych powodów 
po dziewięciu latach pracy w biue 


(Dokończenie na str. 7-ej) 


Z cyklu: „Miekiem, miodem i krwia..." 


Rozmowa z Ben Gurionem | FZ 


Cała Palestyna żyje tylko jed- 
ną myślą: ogłoszą, czy nie ogło- 
szą? Ogłoszą „Białą Księgę", któ- 
ra przekreśli nadzieje na dotrzy- 
manie przez Anglię warunków de- 
klaracji Balfoura i każe Żydom po- 
zostać na zawsze mniejszością w 
Palestynie, czy też skończy się na 
zapowiedziach i wszystko pozo- 
stanie po staremu? O tym i tylko o 
tym rozmawia sklepikarz na Allen- 
by Street w Tel Awiwie ze swoi- 
mi klientami, nad tym dyskutują 
chaluce w kibucach (osiedlach rol- 
nych), robotnicy rolni w parde- 
sach, Arabowie... 

Sprawa arabska, która dla wie- 
łu polityków żydowskich sprowa- 
dzała się w ostatnich latach tylko 
do walki z terorem, a zatraciła in- 
ne, głębsze aspekty, odżyła na no- 
wo. Znów zaczęto omawiać takie 
łub inne metody rozwiązania tego 
najtragiczniejszego zagadnienia 
współczesnej Palestyny. Pragnąc 
pomówić z politykiem żydowskim, 
który mógłby mi odpowiedzieć na 
pytania w sposób miarodajny, 


grezesa Egzekutywy Agencji Ży- 
dowskiej, jednego z wodzów pa- 
lestyńskiej partii robotniczej, t.zw. 
Mapai (Poalej Syjon prawica). 

Histadrut jest jak gdyby Komi- 
sją Centralną Związków Zawodo- 
wych Palestyny (ale nie tylko 
tym). Organizacja ta odgrywa de- 
cydującą rolę w życiu pracującej 
Palestyny; w skład jej wchodzą 
robotnicy należący do Mapai (wię 
kszość Histadrutu), Poalej Syjon 
lewicy, Haszomer Hacair (organi- 
zacja lewicowych  osiedieńców 
rolnych), tak zwani mieszczańscy 
syjoniści grupy „A“ (Grynbauma) 
i bezpartyjni. Ponieważ lwia część 
żydowskiej ludności Palestyny to 
" świat pracy, przeto od polityki czo 
łowej organizacji tego świata pra- 
cy zależy bardzo wiele. 

— O ile zdążyłem się zoriento- 
wać, życie tego kraju w wielkiej 
mierze związane jest z Histadru- 
tem, pragnąłbym więc dowiedzieć 
się pewnych rzeczy, dotyczących 
polityki Histadrutu w sprawie a- 
rabskiej — zacząłem rozmowę z 
siwym przywódcą „partii rządzą- 
cej". — Przede wszystkim dlacze- 
go Histadrut nie przyjmuje robot- 
ników Arabów, zatrudnionych w 
Palestynie ‚a zatem posiadających 
wspólne interesy z robotnikami ży- 
dowskimi? 


— Dlatego, że Histadrut, choć 
jest wprawdzie związkiem zawo- 
dowym, jest przecież w istocie swo 
jej czymś zupelnie odmiennym od 
tego, co w Europie rozumie się 
przez związek zawodowy — od- 
part Ben Gurion — Histradrut ma 
zadanie specjalne. Gdybym chciał 
to sformułować w jędnym zdaniu, 
powiedziałbym, że 


Histądrut jest agencją kolonizacyj- 
ną robotników żydowskich, 
Histadrut myśli nie tylko o intere- 
sach ekonomicznych i politycznych 
tych robotników żydowskich, któ- 
rzy już są w Palestynie, ale także 
o tym, jak do Palestyny ściągnąć 
dalszych robotników Żydów. Hi- 
stadrut jest więc organizacją naj- 
głębiej żydowską i uważam, że tła- 

ką winien pozostać. 


— Ale nię przyjmując robotnika 
arabskiego Histadrut skazuje go 
przecież na to, że pozbawiony 0- 
pieki organizacyjnej Arab pozosta- 
je „dzikim”, czyli stanowi dosko- 
nały materiał dla takich  kierun- 
ków politycznych, jak terroryzm 
Muffiego. Pomijam już inne wąt- 
pliwości, ale zdaje mi się, że sam 
szeroko pojęty interes żydowski 
wymagałby takiego kontaktu or- 
ganizacyjnego robotników Żydów 
i Arabów. 


— Nie — zaprotestował Ben Gu- 
rion. — Robotnik w Histadrucie 
jest nie tylko robotnikiem „ale i Ży- 
dem. Zakładając Histadrut mieliś- 
my na uwadze to, aby nasz robot- 
nik nie potrzebował szukąć w je- 
dnej organizacji zaspokojenia swo 
ich potrzeb ekonomicznych, w in- 
nej zaś narodowych, kulturalnych, 
czy politycznych. Chcemy, żeby 
robotnik w żydowskim kraju żył 
w środowisku czysto żydowskim. 


— Ale przecież to jest kraj nie 
żydowski, tylko żydowsko - arab- 
ski — wtrąciłem. 


— Tak, to prawda, ale naszym 
ideałem jest powstanie w Palesty- 
nie czysto żydowskiej wspólnoty 
robotniczej, Chcielibyśmy tak zor- 
ganizować życie robotnika żydow- 
skiego w tym kraju, aby objąć 
wszystkie dziedziny tego życia. 
chcemy „zarabienia”* tego czysto 
skie, jak żydowski jest Tel Awiw, 
tak zaś socjalistyczne jak życie rol 
nej komuny Ein Charod. Wcale nie 
chcemy aby Tel Awiw stat się mia 
stem żydowsko - arabskim, nie 
chcemy zarabienia tego czysto 
żydowskiego miasta. Niestety, mu- 
simy jednak czasami iść na kom- 
promisy; takim kompromisem jest 
np. żydowsko-arabska Haifa. 


Ale w żydowskiej organizacji ro- 
botniczej na taki kompromis nie 
pójdziemy; Histadrut chcemy utrzy 
mać w takim stanie, w jakim jest 
obecnie, to znaczy bez Arabów. 

owoce Bóg mieć związki 
odrębne, órymi możemy współ- 
pracować, 

— A więc politycznie aktywna 
część Arabów nie będzie mogła, 
gdyby nawet chciała, nawiązać 
kontaktu z największą organizacją 
żydowskiego świata pracy? 

-— Politycznie aktywna część 
Arabów — odparł na to Ben Gu- 
rion — jest wrogo usposobiona 
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Siwak 


'| mieszkały tam tylko 24 rodziny, któ 


dla imigracji dalszych mas żydow- 
skich, a dla nas ta imigracja jest 
sprawą najistotniejszą, bo tylko 
dzięki niej będziemy mogli rozwią- 
zać łub dopomóc w rozwiązaniu 
sprawy żydowskiej w krajach uci- 
sku. Politycznie aktywna część 
Arabów zgodzi się współpracować 
z nami tylko pod tym warunkiem, 
że wyrzekniemy się kupowania zie- 
mi i zrezygnujemy z budowania 
niepodległego państwa żydowskie- 
go w Palestynie, a my z tego nie 
zrezygnujemy w żadnym razie, bo 
to jest naszym głównym celem. 


— W takim razie nie ma chyba 
wyjścia z tej sytuacji i spokój ni- 
gdy nie zapanuje w Palestynie — 


zauważyłem. 


— Nieprawda, — Ben Gurion 
ożywił się. — Wyjście jest i to wca 
le nie takie trudne. Kiedy ja przy- 
byłem do' Galilei przed 33 łaty, 


—— za — 


re posiadały po 200 dunamów zie- 
mi i żywiły się z niej z trudem. 
Przystąpiliśmy tam do zakładania 
kolonij. Dzięki naszej pracy pow- 
stał Kineret i Degania. Teraz mie- 
szkające tam rodziny mają zaled- 
wie po 15 — 20 dunamów ziemi, 
a są bogatsze, bo ich gospodarka 
rolna jest intensywniejsza, ulep- 
szona technicznie. Na ziemi, która 
rzekomo była nieuprawna, bo nie 
umiał jej uprawiać ciemny fellach 
arabski, założyliśmy kwitnącą ko- 
lonię, Chanitę, Niech więc Arabo- 
wie zaczną uprawiać ziemię inten- 
sywniej „a wtedy starczy ziemi i 
dla nich i dla nas. 


— A skąd oni mają wziąć pie- 
niędzy na to? — zapytałem, — 
[Przecież gospodarka intensywna 
wymaga nakładu kapitałów, a Hi- 
stadrut „jak to słyszałem przed 
chwilą, pomagać Arabom nie bę- 
dzie nawet organizacyjnie. 


— Oczywiście, bo nie mamy na 
to pieniędzy. Ale jest jeszcze czyn- 
nikt trzeci: Anglia. Anglia powina 
Arabom dopomóc dżwignąć się na 
wyższy poziom, Tymczasem Anglia 
ani nie dopomogła Arabom, ani nie 
wpuściła dostatecznej liczby Ży- 
dów „aby całą ziemię palestyńską 
wyeksploatować, 


— A cóż zrobicie, jeżeli Anglia 
nie tylko nie uczyni tego w przy- 
szłości, ale już teraz, w dniach 
najbliższych ogłosi zapowiadaną 
od dawna Białą Księgę, przychyl- 
niejszą dla Arabów? — zapyta- 
łem. 


— Będziemy walczyli. O, nie z 
Anglią! — zaprzeczył gorąco, wi- 
dząc zdumienie na mojej twarzy.— 
Będziemy walczyli z takim stano- 
wiskiem tego rządu angielskiego. 
Naszym zdaniem Anglicy dlatego 
gotowi są na częściowe ustępstwa 
wobec Arabów, że to wydaje im 
się linią najmniejszego oporu; są- 
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dzą, że ze strony żydowskiej nie- 


napotkają na sprzeciw. Postaramy | 


się przekonać ich o mylności tego 
mniemania. Stanowimy już w tym 
kraju siłę, której lekceważyć nie 
można. 

— Ale przecież nikt, nawet na- 
cjonaliści arabscy „nie chce nisz- 
czyć tych Żydów, którzy już w Pa- 
lestynie osiedli, Czy więc nierów- 
na walka jest w ogóle potrzebna? 

— Tak, bo zachowanie stanu 
dotychczasowego wcale nie jest 
naszym celem. My chcemy wciąż 
nowej i nowej imigracji żydow- 
skiej i od tego żądania nie odstą- 
pimy pod żadną presją. Zgadzamy 
się na parytet (równouprawnienie) 
polityczny Arabów, nie zaś na li- 
czebny. 

Wyszedłem z przeświadczeniem, 
że do porozumienia żydowsko - 
arabskiego jeszcze bardzo daleko, 
o spokoju w Palestynie nie można 
więc marzyć, 


Jerozolima, w maju 1939. 
WIKTOR GROSZ 
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Gdy gospodyni przekona się, że jej 
bielizna po praniu ma szary odcień, 
zrozumie, że skoro nie szczędziła 
trudu przy praniu, to widocznie miał 
tuwpływ środek do prania.Działanie 
Radionu jest naprawdę niezwykłe a 


zawdzięczać to trzeba za- 


wartości tlenu w rozczynie 
Radionu. Dlatego wyprana 
w Radionie bielizna jest 
idealnie czysta i lśni bia- 
łością radionową. 
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Opłakany stan kolejnictwa w Niemczech 


Wiele się słyszy w ostatnich cza- 
sach o pagarszającym się stanie 
kolejnictwa w Niemczech. Koleje, 
duma Rzeszy przedwojenej, które 
podczas wojny światowej oddały 
Niemcom tyle usług, są teraz w 
stanie opłakanym. Koleje niemiec- 
kie są własnością państwa, kiero- 
wnictwo jest ześrodkowane w urzę 
dzie „Reichsbahn*, 

Tabor kolejowy niszczy się i nie 
jest w porę odnawiany. Świadczą 
o tym cyfry: 

W roku 1929 liczba lokomotyw 
wynosiła 24.089, w r. 1937 zaś — 
20.711. 

W roku 1929 liczba wagonów 
pasażerskich wynosiła 66.003, w 
r. 1937 zaś — 64.485. 

W roku 1929 liczba ogólna wa- 
gonów wynosiła 677.530, w roku 
1937 zaś — 574.999. 

Cyfr z roku 1938 nie ma jesz- 
cze, ale sytuacja raczej się pogor- 
szyła. 

Sam spadek liczebny taboru nie 
świadczyłby jeszcze o pogorszeniu 


się ruchu kolejowego, gdyby w pa- 
rze ze spadkiem szedł remont, „od 
młodzenie* taboru. Otóż dzieje 
się przeciwnie. Przyjmuje się na- 
ogół, że 3% (conajmniej) taboru 
wagonowego musi corocznie iść na 
naprawę i zastąpione przez nowe. 
Dla Niemiec wynosiłoby to ok. 18 
tysięcy wagonów rocznie. Tymcza- 
sem za ośm lat 1930 — 1937 wy- 
budowano wszystkiego 13.830 wa- 
gonów. 

Skutki dla personelu i passże- 
rów: w r. 1937 liczba wypadków 
kolejowych wzrosła o 21% w po- 
równaniu z rokiem poprzednim, a 
dla pierwszych 9 miesięcy r. 1938 
oficjalna statystyka wykazuje dal 
szy wzrost wypadków o 14%! 

Dalej: szwankuje praca w war- 
sztatach kolejowych, zamówienia 
nie są dostarczane w terminie i to 
mimo ograniczenia, a nawet znie- 
sienia „odpoczynku nocnego i sto- 
sowania surowych przepisów i 
kar. Raport „Reichsbahnu* przy- 
znaje, że w roku 1938 wydajność 


„Czarodziejska pieczara” Hitlera 


Luksemburski dziennik „Jour- 


łego Świata, tłomaczonych przez 


nal d'Esch“ podaje, że w posia- | Schmidta, znanego ze spotkań z 


dłości Hitlera w Berchtesgadenie 
urządzono w ogrodzie „pieczarę 
czarodziejską”*, wyposażoną w naj 
nowsze urządzenia radiowe. 

Jest tam więc jedna z najsil- 
niejszych w Europie stacji krótko 
falowych, którą można usłyszeć 
w Australii i w Ameryce. A silne 
aparaty odbiorcze pozwalają Hi- 
tlerowi wysłuchiwać audycji z ca- 


Chamberlainem i z konferencji mo 
nachijskiej. 

Inny szczegół „pieczary”* to 
aparat do telefonowania na długie 
odległości, ale tak, że się rozma- 
wia w imieniu pewnych abonen- 
tów, którzy nic o tym nie wiedzą. 
Są to tajne rozmowy, których pod 
słuchanie ma być uniemożliwione. 


warsztatów nie odpowiadała zapo- 
trzebowaniom i przekraczała jej 
możliwości, wobec czego liczne po- 
wstały trudności, a z nimi skargi 
przemysłu, handlu i rolnictwa. 
Specjaliści obliczają, że dla u- 
zdrowienia kolejnictwa niemiecki2 


go trzebaby było budować  rocze 
nie 30 do 40 tysięcy wagonów, a 


20 tysięcy wycofać corocznie z 0- 
biegu. Ale koleje nie są w starie 
wykonać nawet dziesiątej czci 
tej cyfry, gdyż brak im materiału 
niezbędnego, głównie żelaza, a tak 
że z powodu wszystkich ograni- 
czeń w produkcji niemieckiej w 
związku z polityką zbrojeń. 

Tak samo źle stoi sprawa dróg 
kolejowych. Nowych szyn nie za- 
kłada się, tylko stare się naprawia 
w miejscach uszkodzonych; pod- 
kłady zniszczone zamienia się nie 
nowymi podkładami, lecz jeszcze 
niezupełnie zepsutymi częściami 
podkładów starych. 

Dla odbudowy kolejnictwa nale- 
żałoby wydać 10 miliardów marek, 
których nie ma skąd wziąć wobec 
pożerającego wszystko molocha 
zbrojeń. 

Celem zamydłenia oczu obywate 
lom propaganda niemiecka* chwali 
się, że w r. 1937 koleje zorganizo- 
wały 19.452 pociągów specjalnych, 
a transport towarów wynosił o 12 
procent więcej niż w roku 1929. 
Ale ten właśnie nadmierny wysi- 
tek pry brakach taborowych jesz- 
cze pogarsza sytuację kolejnictwa. 

Aby ukryć fatalny stan w kolej 
nictwie, tym głośniej reklamuje 
się autostrady, mające przecież 
przede wszystkim cele wojenne. 
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Paulina przytula Frances. — | uwagi, a ta widzisz sam jak się zde 


rze Starka“, 


— Tak będzie dobrze, — chwali 


prędzej i pada. 
— Pogniótł plakat, — gniewa 
się ojciec, pomagając mu przy- 


go. 
— Dobrze? Po prostu wspania- | wstawaniu. 


le! — woła Eddy wesoło. — Za- 
czekaj tylko, zobaczymy jeszcze, 
jak zaśpiewają. Łudzę się, że 
mnie nie przyjmą do pracy! 

Dawno już minęła pora karmie- 
nia małej; Paulina cieszy się, że 
córeczka jest taka mądra i nie 
płacze. Wszakże nie może się nią 
zająć, skoro Jep, kompletnie ubra 
ny, maszeruje po całym pokoju, 
tak, iż plakat wzbija się ku górze 
za każdym razem gdy malec wy- 
bija takt nogą; Frances wspina 
się do lusterka nad komodą, aby 
sprawdzić jak wygląda z plaka- 
tem, a Eddy przynagla: — Chodź 
my, chodźmy. Ruszajcie się żwa- 
wiej, dzieciaki! 

Niepodobna uspokoić  Jep'a. 
Beustanku śpiewa:  „Reklamiarz 
jestem, reklamiarz, reklamiarz”, 
tak, że się nawet roześmieli. 

— Wiatr zedrze z nich te pla- 
katy, — niepokoi się Paulina. 

— Niech już będzie tak jak 
jest, — woła Eddy. — Żwawiej, 
skrzaty! 

— Reklamiarz jestem, —wrzesz- 
czy Jep. Upojony dumą, zaczyna 
się kręcić jak bąk, 

— W głowie ci się zakręci. Prze 
stań, — strofuje go matka, 

Frances wbiega do kuchni. — 
Mamusiu, nic w lustrze nie wi- 
ać, — biada. 
` Jep zaczyna się kręcić jeszcze 


Jep orientuje się, że można nie 
płakać i uśmiecha się. 

— Zaraz wszystkiemu zaradzę. 

—-Paulina nawleka nitkę i zaczy- 
na przyszywać do kurtki Jep'a dol 
ne rogi plakatu. — Twój też umo- 
cuję, — powiada do Frances. 

— Tatusiu podnieś mnie do 
góry, to się zobaczę w lustrze, — 
prosi natarczywie Frances. 

Gdy Eddy i córka wychodzą do 
drugiego pokoju, to Paulina tra- 
cąc cierpliwość karci syna: — 
Stój-że spokojnie! 

— Reklamiarz jestem, -—— woła 
ucieszony. — Pójdę do tych ga- 
dów... 

— A tego kto cię nauczył? -- 
Odgryza nitkę. 

-— Będę gadem, będą reklamia- 
rzem, 

Frances wraca zasępiona i akar 
ży się: — w lusterku nie można 
wcale przeczytać, co tam napi- 
sano 

— Wiesz przecież. Już ci powie- 


działem. — Eddy wchodzi zaraz 
za córką. 
— A na moim co napisano? — 


woła Jep. 
- Na twoim: — „Dajcie mo- 
jemu tatusiowi dawną pracę”, -- 
odczytuje Frances, stojąc spokoj- 
nie, dopóki matka przyszywa do 
żakiecika dołne rogi plakatu. 
— Dajcie mojemu tatusiowi pra 


| 


cę, 
znów po pokoju. 

Eddy łapie go za rękę. — Chodź 
my. Nie będą czekał dłużej ani 
chwili. 

Paulina z niemowlęciem na rę- 
kach odprowadza ich do drzwi. 
Nie zdążyła jeszcze zamknąć 
drzwi, gdy na schodach rozlega 
się bek. Oczywiście Jep. Otwiera 
drzwi. Eddy woła z irytacją: 
Chce wziąć z sobą lalkę z wyłu- 
piastymi oczami. Bzdura, pójdzie 
bez niej. 

Jep — widząc, że matka tego 
słucha, zaczyna wrzeszczeć jesz- 
cze głośniej. — Niechże weźmie— 
mówi matka. — Cóż w tym złego. 
— A może nawet lepiej będzie, 
gdy zobaczą małego z lalką. — 
Zaraz mu dam. 

— Byle prędko, — przynagla 
Eddy. 

Odszukała drewnianą lalkę, z 
której oblazła cała farba. Jep stoi 
już pode drzwiami, za nim Fran- 
ces. Chłopczyk promienieje. — Ma 
rynarz Wytrzeszcz będzie rekla- 
miarzem, — odzywa się. 

— Czemu tak marudzicie? — 
niecierpliwi się Eddy. 

— Wytrzeszcz musi mieć pla- 
kat. — Jep podaje lalkę matce.— 
Zrób mu plakat. — Chłopczykowi 
zączyr:a dygotać podbródek. 

Matka łapie skrawek papieru, 
coś na nim gryzmoli i byle jak 
ptzypina lalce. — Marsz, — ropy 
cha leciutko dzieciaki, a później 
przytyka ucho do szpary w 


— śpiewa Jep maszerując | ćcrzwiach, aby słyszeć ich paplani- 


nę na schodach. 

-— Mamusia napisała Wytrzesz 
czowi: „Dajcie mojemu tatusiowi 
pracę“ — mówi Jep. 

— Nic nie napisała, — przeko- 
marza się Frances. — Po prostu 
gryzmoły. 

— Nie, napisała, — upiera się 
Jep. Później głosy ich milkną. 
Paulina żałuje, że z okien nie wi- 
dać ulicy, radaby popatrzeć, jak 
idą. Byle tylko Eddy nie zapo- 
mniał, że nie można ich zbyt dłu- 
go trzymać na ulicy. Malutka roz 
płakała się i Paulina odpina bluz- 
kę, poklepując małą po karczku. 
Nie powinnam skąpić sobie jedze- 
nia, bo małą zagłodzę. 

Eddy po powrocie do domu 
mógł mówić tylko o tym, jaką 
twarz miał nowy kierownik i jak 
zatrzymywano ich na ulicy i omal 
nie sfotografowano. Paulina od- 
pruwając plakat od  kubraczka 
Jep'a spostrzega, że malec lada 
chwila zaśnie stojąc. Gdy się od- 
wraca ku Frances, aby i jej pla 
kat odpruć, to spostrzega, że chu- 
de nóżki dziewczynki dygocą. Spo 
gląda w strapioną twarz dziew- 
czynki. — Co ci, kochanie? 

Frances nie może wydusić z sie 
bie ani słowa i uderza w bek. Be- 
czy tak jak za tych czasów, gdy 
była zupełnie mała. 

— Co się jej stało? — pyta 
Pauline męża. 

— Nie wiem, — znów pochmur 


nieje 


Powiedz, że mamusi. 

Frances krztusząc się, po przez 
łzy ściekające po wykrzywionej 
twarzyczce wyjaśnia: 

— Widziała mnie nowa dziew- 


— Dużo ludzi cię widziało, — 
pociesza ją Paulina. — To nie ma 
żadnego znaczenia. — Stara się 
— mówi ponuro Eddy, — i taka 

Frances wyrywa się. — Widzia- 
ła mnie nowa dziewczynka, — po 
wtarza z płaczem i wybiega z po- 
koju, 

— Staram się wrócić do pracy, 
— mówi ponury Edyy, — i taka 
mnie spotyka wdzięczność. 

Paulina rozgląda się szukając 
Jep'a i dopiero ujrzawszy, iż dzie- 
ciak śpi na podłodze, mówi dobie- 
rając starannie słowa: ' 

— Bardzo się jej podoba jakaś 
dziewuszka w szkole, ponoć jest 
podobna do Shirley Temple. 

— To mi pracy nie przywróci. 
— Eddy opiera głowę na stole, na 
którym leżą plakaty — jego i 
Jep'a. 

Przez zamknięte drzwi słychać 
żałosny płacz Frances. 

Paulinę chwyta spazm za gar- 
dło. — To, że inni ją widzieli, nie 
jej nie obchodzi, taki to już wiek, 
rozumiesz ? 

— Nie, — powiada Eddy, ale 
głos jego jest cichy i pełen napię- 
cia. 

— To nerwowe dziecko, Eddy. 
Inna może by nawet nie zwróciła 


nerwowała, rozmaite, uważasz, by 
wają dzieci. 

Czeka, co powie, patrzy jak 
ołówkiem pisze coś na odwrotnej 
stronie plakatu. Prawdę mówi 
Paulina, o co się tu sprzeczać. In- 
ni nie muszą wyprowadzać swych 
dzieci na ulicę z plakatami, nie 
muszą prosić o danie ojcu pracy. 
Płacz w sąsiednim pokoju prze- 
chodzi w długie westchnienie prze 
rywane z rzadka łkaniem. 

Eddy nie podnosząc głowy kom 
statuje: — Nie zabiorę jej chyba 
jutro z sobą. 

— Jep za to pójdzie z przyje- 
mnością — mówi z ożywieniem 
Paulina. 

Znów kreśli coś na odwrotnej 
stronie plakatu. Wciąż jeszcze nie 
podnosząc głowy, powiada: — Ju 
tro można będzie zmienić napis — 
Nie patrząc na nią podsuwa pa- 
pier. Krzywe litery składają się 
na napis: 

„Czyż nie ma dla nas, do kroć: 
set, miejsca w życiu?“ 

Chyba teraz nie 
myśli Paulina. Byle tylko nie fol- 
gować sobie, gdy za Ścianą płacze 
córka i sam Eddy jest taki bie- 
dny. Przełyka tkwiącą w gardle 
grudę. I dokonawszy wysiłku, od- 
najduje ton, jakim się nauczyła 
mówić w ostatnich czasach: 

— Wydaje mi się to „do kroć: 
set“ zupełnie nie na miejscu, — 
mówi objętnym, R 


Polacy 


BENIOWSKI 


Wyprawa, która niedawno po | merun i po dwuletnich studiach 
aróciła z Afryki po zbadaniu |i odkryciach powróciła do Pol- 
mało znanych okolic Ruwenzori | Ski, przywożąc cenny materiał | 
w masywie Kenya, nie jest | do dalszych badań. 


pierwszą polską ekspedycją na 


terenach Afryki. Ten olbrzymi | począł się na dobre dopiero 


ląd, kryjący w sobie nieznane 
i niezbadane przez nikogo ta- 
jemnice, oddawna nęcił polskich 
podróżników. 


Najstarszym z polskich ba- 
daczy „Czarnego Lądu“ jest ro- 
mantyczny Beniowski, niedoszły 
władca Madagaskaru. Uciekłszy 
x Kamczatki, dokąd był zesłany 


wyrokiem sądu carskiego, tułał | w paśmie Garhwalu. 


Fantastyczne dzieje Adama Mierosławskiego 


Polak władcą wysp 


dózef Korzeniowski (Conrad) ja- 
Ko Żeglarz po dalekim I burzliwym 
oceanie Indyjskim nie był wyjątkiem 
wśród Polaków, miał bowiem i na 
tym terenie polskich poprzedników 
w służbie Neptuna. Mało znany jest 
np. fakt, iż posiadaczem dwóch wy- 
sepek na oceanie Indyjskim był Po- 
lak. Wysepki, o których mowa — 
obie pochodzenia wulkanicznego — 
to Amsterdam (lub Nowy Amster- 
dam), majaąca 66 km. kw. obszaru 
obszaru oraz odległa od niej o 60 km. 
mniejsza wyspa św. Pawła (St. 
Paul), zaledwie 15 km. kw. licząca, 
Leży ona pod 38 4258“ szerokości 
południowej i 77 32* długości wschod 
niej. Władcą wysepek był Adam Mie- 
rosławski, brat generała a prawnuk 
po matce: żeglarza angielskiego, o- 
brofica Woli pod Sowińskim, a w la- 
tach późniejszych kapitan handłowy 
marynarki francuskiej. Około r. 1840 
zaczyna on żeglować po oceanie In- 
dyjskim; prócz transportu towarów 
zajmuje się handlem wymiennym 
z tubylcami, 'połowem wielorybów, 
fok i pereł. W swych wędrówkach 
po dalekim oceanie natrafia nasz 
wilk morski na wspomniane wyżej 
wysepki, znane już w wieku XVI.i 


XVI Portugalczykom i Holendrom się Francji. 


Góry Piłsudskiego na Spitsbergenie 


Sir. 8 


0d Beniowskiego i Mierosławskiego do prot. Lotha 
na szlakach 
I : Polskie wyprawy w głąb Czarnego Lądu 


krańce Afryki zwiedzili: Miero- | je dzikich szczepów, zamieszku- nej, która w roku 1934 pod kie- 
sławski, Ossendowski i Siedlec- | jących północny i zachodni stok rowniectwem dr. Dorawskiego 
ki. Tych trzech podróżników in- | Atlasu. Atlas był również celem | zdobyła przeszło 70 szczytów, 
teresowały ode, a ar posne] wyprawy garait Ais przebywając przeszło 3 miesią- 
3 p ZB ? INS TAi ce na terenach, zamieszkałych 
przez wojownicze szczepy Tua- 
regów. W kilku wypadkach wy- 
prawa polska korzystała z es- 
korty wojskowej francuskiej 
Legii Cudzoziemskiej. 
Afrykę Środkową, prócz Dy- 
: bowskiego, zwiedzili: Walery 
| Goetel i Jerzy Giżycki, zdoby- 
| wając cenny materiał naukowy 
o Nigerii i Liberii W Egipcie 
przebywało najwięcej podróżni- 
ków Polaków. Do tych należał 
w pierwszym rzędzie A 
| Sienkiewicz, którego słynna po 
wieść „W pustyni i puszczy* po- 
, wstała na tle badań południo- 
| wego Egiptu i pogranicza Su- 
| danu. Egipt był terenem eksplo- 
„racji Goetla, Ossendowskiego 
i polskiej wyprawy archeologicz 
nej w roku 1935, która pod prze 
wodnictwem profesorów war- 
szawskich, Michałowskiego i 
Manteuffla, dokonała bardzo 


się po morzach i lądach, aż 
osiadł wreszcie na Madaskarze. 
Tu, zjednawszy sobie miejsco- 
wych kacyków, zapragnął się- 
gnąć po władzę i tutaj też zgi- 
nął w 1786 roku. 

Dopiero w sto lat po Beniow- 
skim, w latach 1882—1884 wy- 
ruszyła do Afryki polska wy- 
prawa, na czele, której stali Ro- 
goziński, Janikowski i Tom- 
czak. Wyprawa ta badała Ka- 


Ale polski ruch badawczy roz 


w początkach bieżącego stulecia. 
Od czasów Dybowskiego do 
ostatniej wyprawy prof. Lotha, | 
Afrykę zwiedzały liczne ekspe- ; 
dycje naukowe. Dziwnym zbie- 
giem okoliczności wyprawy pol- | 
skie kierowały się dotąd prawie 
wyłącznie do Afryki Północnej. , 
Ekspedycja prof. Lotha była 
pierwszą bodaj z wypraw środ- 
kowo-afrykańskich. Północne 


Zdjęcie z niedawnej polskiej wypra wy polarnej na Spitsbergen — 
Uczestnicy wyprawy na obozie. 


Polacy wyruszyli na podbój najwyższych szczytów Świata 


Wyprawa w Himalaje 


na szczyt Nanda-Dewi w paśmie Garhwalu 


Klub Wysokogórski Polskiego cej do przełęczy Longstaffa, na 
Towarzystwa Tatrzańskiego po której zostanie założona wysunięta 
sukcesach alpinistów, którzy urzą- baza jako punkt wypadowy do ata 
dzali w ubiegłych latach ekspedy- kowania wschodniego Nanda De- 
cje w Andy, Kaukaz, góry Atlasu vi (ok. 7400 m.), który wyprawa 
i na Spitzbergen, zorganizował obe polska będzie usiłowała zdobyć roz 
enie wyprawę bimalajską, zamie- poczynającą się od tej przełęczy 
rzając zdobyć szczyt Nanda - Dewi południowo - wschodnią granią, 


Spokojnym 


zapomniane jednak potym, bezludne 
i bezpańskie. Mierosławski zajmuje 


swiata 


w r. 1843 wyspę św. Pawła i wywie- 
sza flagę francuską. Gdy dowiaduje 
się, że przeciw tej aneksji protestuje 
Wielka Brytania, oświadcza, że „za- 
tkniętej chorągwi nie usunie, a jeżeli 
ktobądź użyje siły, przeciw niemu, 
natenczas wywiesza flagę polską 1 
pod nią się zagrzebie*. Krótko prze- 
bywa Mierosławski na tej wyspie, 
trudniąc się jej uprawą i rybołów- 
stwem. W r. 1848 sprzedaje połowę 
wysepki i wyrusza do Europy, by tu 
przy boku swego brata odegrać pew- 
ną rolę w ówczesnych ruchach re- 


Bodajże nikt w Polsce nie wie, 
Że król polski i elektor saski 
August II Mocny był inicjatorem 
i mecenasem wielkiej wyprawy 
naukowej do Afryki. Wyprawa 
zorganizowana była zupełnie „no- 
wocześnie*. Sam kierownik obej. 
mował opiekę lekarską, ponadto 
uczestniczyli w wyprawie: bota- 
nik, anatom, intendent wyprawy 
oraz malarz (w dzisiejszych cza- 


sach zastąpiłby go operator fil- 
mowy). W październiku 1731 ro- 
ku ekspedycja wyruszyła z Dre- 
zna i 16 lutego zawinęta do Al- 
gieru, po miesięcznej podróży ża- 
glowcem, w dość opłakanym sta- 


wolucyjnych. Awanturniczy żywot 
swój kończy jednak na oceanie In- 
dyjskim w r. 1851. Obie wysepki po- 
zostały dzięki temu w posiadaniu 
Francji. Są one podobno obecnie nie 
zamieszkałe, należą zaś administra- 
cyjnie do wyspy Reunion. Dodajmy, 
że o Mierosławskim, choć nieściśle 
wspomina Juliusz Verne w znanych 
wszystkim „Dzieciach Kapitana 
Granta“. Życie i czyny Mierosław- 
skiego przypominają awanturniczy 
żywot Beniowskiego, który również 
zawładnął wyspą, choć znacznie 
większą, która zresztą też dostała 


ORYGINALNE ZDJĘCIE Z JEDN EJ Z WYPRAW ANGIELSKICH 
NA SZCZYT HIMALAJÓW. ZDJĘ CIA DOKONANO NA WYSOKOSCI 
7.000 MTR. | 


Polski Klub Wysokogórski przy- | szczyty w tym pasmie. Wyprawa 
stąpił do planowanego przedsię- | polska operować będzie w najmniej 
wzięcia systematycznie. Od roku | zbadanych wschodnich masywach 
1936 corocznie urządzane były obo | Garhwalu — wokół Nanda Devi i 
zy treningowe w Wysokich Alpach | w grupie Punch Chuli. 

(Mont Blanc i Monte Rosa), któ-| Kierownikiem wyprawy jest p. 
rych celem była zaprawa do ekspe-| Adam Karpiński. W skład jej wcho 
dycji himalajskiej, oswojenie się z| dzą po za tym: inż. Bernardzikie-j 
techniką i wypadami na terenach | wicz, dr. inż. Jakub, inż. Klarner, 
lodowo - skalnych. W obozach tych | oficer łącznikowy, przydzielony 
brało udział po 7 — 9 osób. przez Rząd hinduski mjr. dr. Foy 

Polacy ` organizują właściwieji turysta angielski p. Blake (na 
dwie wyprawy. Obecna wyprawa | własny koszt). 
ma charakter wywiadowczy. Jej| Punktem wypadowym wyprawy 
zadaniem jest przygotować teren | jest Almora. Pogoda jest obecnie 
i zebrać doświadczenia dla przy- | (t. j. w połowie maja) sucha, przed 
szłych wypraw zamierzonych na | monsunowa, niebo bezustannie bez 
większą skalę. Operować ona bę- | Chmurne. Gorąco, łagodzone jest 
dzie — jak już zaznaczyliśmy — w | wysokim położeniem Almory. Miej 
paśmie Garhwalu, gdzie wznosi się | scowość ta leży bowiem na wys. 
szczyt Nanda Devi -.(7816 m.) zdo- | 1610 m. 
byty w r. 1936 przez wyprawę an- Z Almory wyprawa wyrusza do 
glo - amerykańską. Jego wschodni | lodowca Lwanl w grupie Nanda De 

| wierzchołek stanowiący jakby od-|vi, gdzie zostanie założony obóz 
| rębny szczyt, liczący 7400 m. pozo- | główny. Obóz ten ma być zainsta- 
| stał niezdobyty, podobnie jak i| lowany na wys. 4.200 — 4.500 m. 
wszystkie inne  siedmiotysięczne | n. p. m. w dolinie doprowadzają- 


OBRAZKI Z AFRYKI 


cennych odkryć w dziedzinie 
kultury starego Egiptu, a zdo- 
bycze tej wyprawy, w postaci 
wielu cennych wykopalisk, znaj 


OBRAZKI Z AFRYKI 


dują się obecnie w Muzeum Na- - 
rodowym w Warszawie. 

Tegoroczna wyprawa afry- 
kańska była połączeniem wy- 
prawy badawczej, terenowej z 
alpinistyczną. 


OBRAZKI Z AFRYKI 


Wyprawa ta przywiozia z so- 
bą 83 skrzynie zbiorów aniro- 
pologicznych, entograficznych, 
botanicznych i sanitarnych craz 
bogaty materiał fotograficzny 
nie wyłączając filmów. 


Niezwykłe przygody 


afrykańskiej wyprawy zorganizowanej przez... 
Augusta Mocnego 


nie wskutek długotrwałej choroby 
morskiej. Wobec jednak walk Hi- 
szpanów z muzułmanami w Al- 
gierze uczestnicy wyprawy mi- 
sieli wsiąść z powrotem na okręt 
i morzem skierować się do Tuni- 
su. Z kolei wskutek niechętnego 
stanowiska tamtejszego beja po- 
wędrowali do Tripolisu, stamtąd 
zaś z powrotem do Tunisu, gdzie 
wprawdzie lepiej zostali przyjęci 
niż za pierwszym razem, lecz po 
rocznej wędrówce  14-go marca 
dowiedzieli się o śmierci króła 
Augusta; zmusiło ich to do powro- 
tu do domu najkrótszą drogą. 


MountEverest 
najwyższy szczyt Świata 


Nasze zdjęcie >wioaów APESE y szczyt RE — Mont Everest g 
Polacy narazie wybierają się na nieco niższy szczyt Nanda-Dewi (7.816 m) 


i 
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FSE EPAI 


W ZIELONE SWIĄTKI 
TRADYCYJNE WYCIECZKI 


Str, 


BIELANY i MŁOCINY victore 


odejście statków co pół godziny, z przystani po prawej stronie mostu Kierbedzia (wp ost ul. Karowej), Ceny 


brzeiazdów: w obie strony zł. 1.— 


Nasza komunikacja i nasza turystyka 
Wystawa w Nowym Yorku 


Jednym z najbandziej odwiedza- 


> ych działów polskiego pawilonu 


ną Wystawie Międzynarodowej w 
Nowym Jorku jest niewątpliwie sa 
la Ministerstwa Kommmikacji. 

Na wprost wejścia znajduje się 
stofsko Ministerstwa Komunikacji. 
Na jednej ścianie zawieszona ma- 
Pa szlaków kolejowych w Polsce 
(art. graf. Karolak) -oraz syme- 
trycznie rozmieszczone fotografie 
przedstawiające rozwój Min. Komu 
hikacji. Na ścianie, stykającej się ze 
ścianą Ministerstwa Komunikacji, 
grafika art, graf. T. Lipskiego ilu- 
strująca rozwój kolei i turystyki w 
Polsce wykazuje umożliwienie sze- 
Tokim masom korzystanie z prze- 
jazdów pociągami populamymi Li- 
£i Popierania Turystyki i wygodę 
iw podróży. Przed stoiskiem ekspo- 
haty i precyzyjne modele lokomo- 
tyw. Chrzanowskich (pociągi pol- 
skie mają najcięższe składy na 
Świecie) wózek pod wagony pol- 
Skiej konstrukcji „silnik Ebermann- 
Diesel — polskiej konstrukcji przy 
stosowany do ciężkich warunków 
klimatycznych i terenowych. 


Do ściany Ministerstwa Komu- 


nikacji dotyka ściana Gdynia — | 


Ameryka — Linie żeglugowe z 0- 
gromną mapą dwu kontynentów, z 
łączącymi je liniami GAL-u, wy- 
konana specjalną techniką na drze- 
wie przez art. graf. T. Piotrowskie 
go. W mapę wmontowano zdjęcia, 
Mustrnujące wartość osobistą podró- 
ży polskimi liniami okrętowymi, 0- 
raz dwa modele okrętów „Batory“ 
i „Sobieski“, Za tą ścianą umiesz- 
czono trzy analogiczne ścianki 
przedstawiające: sport lotniczy, 

— związane z nim in- 
westycje i imprezy, oraz sport że- 
glarsk; i rybacki. 

Na osi podłużnej sali pomiędzy 
kącikiem myśliwskim a stoiskiem 
żeglarstwa i rybołóstwa znajdują 
się dwa stojaki przeznaczone na 
pokaz sztuki ludowej, Góma część 
stojaka wykonana z rur chromoni- 
klowanych pozwala na obustronne 
przewieszanie tkamin. Osiem ra- 
mek metalowych zakrytych od spo- 
du polerowanym jesionem wypeł- 
miono powiększeniami fotogra- 
ficznymi na tematy folklory- 
styczne z różnych stron Polski. Są 
tam typy ludowe w charaktery- 
stycznych strojach, obrzędy, tań- 
ce, „muzyki“, procesja łowicka itp. 
Część drewniana pomyślana jako 
podstawa wykonana w jesionie z 
pięknym układem słoju przez spe- 
cjalnie dobierane drewno czołowe 
(sztorc). Podstawa pozwała na 
swobodne układanie eksponatów 
sztuki ludowej, Widzimy tam stro- 
je góralskie męski i kobiecy, strój 
sądecki meski, pasy słuckie stare, 
pasy krakowskie, pokucki, huculski 
tkaniny i materiały: makata bu- 
czacka, krajki, werety, zapaski, 
ręcznik zaręczynowy, chodniki, kap 
ce, makaty wileńskie, leżniki, foty, 
torby i inne wyroby z różnych 
stron Polski. Ceramikę i wyroby 
huculszie, tarnopolskie, pomorskie, 
wileńskie, wołyńskie, góralskie i in 
ne (świeczniki, lichtarze, krzyże, 
flaszki, pistolety, dzbany, kropiel- 
nice, kafle, berbenice, besaki, becz- 
ki, laski, paskowce huculskie, ce- 
ramikę (St. Sobczaka — Zakopa- 
ne) garnki góralskie stare, serki, 
klamry, spinki, miki, czutry, pate- 
ry, konewki tarnopolskie, urny, mi 
sy, dzbany, wazy, wazony, lichtarze 
filiżanki, talerze pomorskie, talerze 
wołyńskie, lubelskie i in., kozubki i 
palmy wileńskie, . kapliczkę prey- 
drożną drewnianą jaworową, wy- 
konang przez uczniów Szkoty Prze 
mystu Drzewnego w Zakopanem. 


Stoisko, Komunikacji botniczej i 
Informacji, umieszczone po środku 
sali składa się ze ściany półkoli- 
S:ej, wykonanej w konstrukcji drew 
nianej i zafornirowanej mahoniem. 
Strona wypukła ściany, na której 
umieszczono stoisko komunikacji 
lotniczej, zwrócona jest w kierunku 
utoisk P. K, P, i GAL'u, tworząc 
w ten sposób jakgdyby zamkniętą 
całość (około 14 sali) przeżnaczo- 
ką ńa pokaz różnych środków ko- 
lnunikacyjnych. 


Umieszczono tutaj mapę Europy Warszawa, Leszno Nr. 60 Rh. 


z zaznaczeniem szlaków lotniczych 
obsługiwanych przez „Lot“. Szla- 
ki te wykonano w metalu. Zazna- 
czono tu również sposobem graficz 
nym, że Polska Jeży na szlaku przy 
szłej komunikacji naokoło swia- 
ta. Tło dla catego stoiska stano- 
wią powiększenia fotograficzne 
chmur. 

Przestrzeń od strony wklęstej 
ściany przeznaczono dla obsługi 
informacyjnej. Znajduje się tutaj 
lada półkolista rzeźbiona z blatem 
wyłożonym szkiem, fotele kryte skó 
rą i jaworowe krzesta zydlłowe, Po 
dłogę dla informacji stanowi koło 
wycięte z linoleum na którym gra- 


fika w różnokolorowym linoleum 
przedstawia ryby polskie. Podlogę 
projektował art. grafik T. Lipski. 

Całość działu komunikacyjnego 
opracowana przez Centralne Biuro 
Projektów i Studiów Kolei Pań- 
stwowych pod kierownictwem in- 
żyniera awt. Al. Kodelskiego przy 
najbliższym wspó!udziale architek 
tów Skolimowskiego i Hryniewi- 
cza, 

Pokaz Ministerstwa Komunikacji 
cieszy się wielkim uznaniem zwia- 
szcza dział informacyjny nie może 
się uskarżać na brak zainteresowa- 
nia, 


KONCESJONOWANE KURSY KROJU 


ZATW. PRZEZ PAŃSTWOWE WŁADZE SZKOLNE 


J. ROZŻENBLATA 


WARSZAWA, JEROZOLIMS KA 21, tel 9-15-67. 
Kierownika Kursów Kroja ubiorów męskich w kraju i zagranicą 
po powrocie z Paryża wyucza gruntownie fachu według najnow- 
szych modeli angielskich, franc, i innych, Po skończonym kursie 
wydaje dyplomy. Prospekty wysyła bezpłatnie. Zapisy ARE wa 
je kancelaria cały dzień. 


NAJMILSZYM TOWARZYSZEM W 
PODRÓŻY. NA WYCIECZKACH 
JEST 


APARAT FOTOGRAFICZNI 


Każdy może tanim kosztem 
Saby doskonały aparat foto- 
graficzny „SIDA“, Aparat 
ten z wbudowanym wizjerem 
optycznym posiada bardzo ła- 
twą obsługę. Fotografować 
może nawet dziecko. Wyniki 
fotografowania doskonałe. 
CENA REKLAMOWA 7.95. 
wraz z błoną filmową na 10 
zdjęć. Sposób obchodzenia się 
aparatem załączamy. Fute- 
rał skórzany zł. 2.--, Wysy- 
łamy na listowne zamówienie. 
Płaci. się przy odbiorze. Adre- 
sujcie. Przedst. E. Jakubiński, 
Warszawa, Leszno 60. Rb. 


Jłudhowisko wedlug 


Nagrodę literacką Nobla za rok 
1988 przyznano amerykańskiej pi- 
sarce Pearl Buck. Jako córka ame- 
rykańskich misjonarzy, osiadłych w 
Chinach, poznała ona duszę Chin, 
troski i niedole kobiety chińskiej. 
Chinka posiada niezwykłą władzę w 
rodzinie, ruch emencypacyjny został 
skierowany nie przeciw mężczyźnie, 
lecz przeciw władzy najstarszej Ko- 
biety rodu. 

Dzisiaj kobiety chińskie nie krę- 
pują stóp, stoją pewnie na zdrowych 
nogach, ubierają się w suknie kroju 
europejskiego, pracują w biurach, fa- 
brykach, wychowują dzieci. Starsze 
kobiety przystosowały się do postę- 
pu, zrezygnowały z władzy, nie bro- 
nią córkom kształcić się, nie tyrani- 
zują synowych. Lecz w tych czasach, 
gdy Pearl Buck napisała swoją „Spo- 
wiedź Chinki* wpływ starych kobiet 
w rodzinie był jeszcze bardzo wiel- 
ki. Postępowy Chińczyk już od daw- 
na był w opozycji przeciw poglądom 
i obyczajom starych Chin. Taki jest 


a MONTE RZY! 
ke LINKI MARS: 


Z OPATENTOWANYM PRZ ZEWATA: 
EM ZAPOBIEGAJĄCYM PLATA: 


v 
Za bezcen książki 


Z powodu zapasu 
sprzedajemy najnow 
szy komplet ksią- 
żek bardzo tanio; 
Każdy małym KoSZ- 
tem nauczyć się mo 
że wielu ciekawych 
rzeczy kupując na- 
sze książki. 1. Ad- 
wokat doradca do- 
mowy. Wzory odwo- 
łań podatkowych 
skarg sądowych, po 
dań do władz i urzę- 
dów. Sprawy . eg- 
zekucyjne mająt- 
kowe, . eksmisyjne, 
roiuc, wudowlane, spadkowe, wekslo- 
we, kredytowe, wojskowe, małżeń. 
skie. Wzory umów dzierżawnych, 0- 
fert, podań o pracę i t. p. — 2, Pol. 
ski sekretarz dla wszystkich. Wzo- 
ry listów prywatnych, ofert, powin. 
szowań t t. p. 8. Zwyczaje t formy 
towarzyskie. Kodeks dobrych obycza 
jów. 4. Zapobieganie ciąży, Dr. O- 
strowski, 5. Studium o kobiecie, Cie- 
kawe myśli i aforyzmy. Cenna ksią- 
żka odsłaniająca duszę kobiecą. 6. 
Bsperanto drugim językiem każde- 
go człowieka. Cały komplet zł. 3.95. 
Wysyłamy na  listowne zamówie- 
nie. — Płaci się przy odbiorze. Ad- 
res: Praktyczne książki polskie, 


powieści: Poari Buck 


mąż bohaterki powieści, Kuei - Lan, 
młodej Chinki, w której psychice wal 
czą te dwa świty. 

Stylowe i pełne uroku słuchowisko 
p. t „Wiatr wschodni, wiatr zachod- 
ni“ jest radiofonizacją tej interesu- 
jącej powieści, dokonaną przez Zeno- 
bię Gawrońską. Rezyseruje Irena 
Szymańska. FKRolę bohaterki Kuei- 
Lan, odtworzy Zofia Mysłakowska. 
Słowo wstępne wygłosi dr. Witold 
Ohwalewik. 

Premiera tego słuchowiska w ra- 
diowym Teatrze Wyobraźni wyzna- 
czona jest na niedzielę, dn. 28 maja 
o godz. 17.00. - 


POKÓJ, CZY WOJNA? 


Nie słuchaj plotek. Prawdziwej 
wiadomości nadaje radio, a „Rozż- 
głośnik“ detektorowy uprzyjemni Ci 
odbiór, Bez prądu, baterii, akumu- 
latora. Cena zł. 16. Prospekty beze 
płatnie. Polskie Zakłady „ATA“ 


-a Ww jedna gr. 50. P.ż.Rz. „Vistula“, Mazowiecka 12. Przystań tel. 637-97 


Kwiat zamordował 


własne dzietko 


Kronika 


CSETE: z 


kaliska 


Dochodzenie prokuratorskie 
iw Sprawie wyborów grez. miasta l. Bujnickiego 


W związku z ogłoszonym przez 
nas listem wiceprezydenta M. Si- 
wika, stwierdzającym, jakoby red. 
Janiak żądał od pełqomocnika p. 


Wstrząsający dramat rozegrał | Bujnickiego, adw. Wróblewskie- 


się w czwartek nad ranem w mie- | 
szkaniu rolnika, inwalidy wojen- 


nego Alojzego Szczędziny w Knu | 


rowie (Górny Śląsk). 

Szczędzina, który od dłuższego 
już czasu wykażywał zaburzenia 
umysiu, obudził nad ranem żonę 
oraz 5 dzieci w wieku 7 do 16 | 
lat i spędził wszystkich do kuch- 
ni, której drzwi zamknął a następ 
nie począł bić żonę i dzieci. W 


go, zapłaty 8 tys. zł. za namówie- 

| nie radnych z t. zw. „piątki“ do 
głosowania za p. Bujnickim na 
stanowisko prezydenta miasta, o» 
| raz kilkakrotnego poruszania 
| przez nas tej sprawy, dowiaduje- 
| my się, że prokurator w Kaliszu 
wszczął ostatnio dochodzenie, 
| przesłuo ag zainteresowanych i 
| świadkó 


pak by należało, by wyniki ; 


skiej, t. j. przed 1} czerwca r. be 
— tak, by społeczeństwo dowie» 
działo się, jaką rolę odegrał red. 
Janiak, jak również radni z ..ra- 
dykalnej* „piątki“ w wyniesieniu 
p. Bujnickiego na stanowisko 
prezydenta m- Kalisza. 

ZEBRANIE TRANSPORTOW= 

ców. 

W niedzielę, dnia 28 b. m., © 
godz. l5-ej (3 po poł.), odbędzie 
się w lokalu Rady Zw. Zaw. w Ka. 
liszu, ul. Strzelecka 3, zebranie 
ogólne członków Zw. Zawodowe 
| go 'Transportowców, oddział Il-gi 
w Kaliszu. Na porządku dziene 


przerwie rozpalił ogień na krześle | dochodzenia prokuratorskiego o- |nym zebrania sprawy b. ważne, 


i spalił w nim obraz religijny, po 


| głoszone zostały jeszcze przed 


wobec czego obecność wszystkich 


czym znów począł bić żonę i dzie dniem wyborów do Rady Miej. członków obowiązkowa. 


ci, wydając przy tym nieartykuło- 
wane okrzyki. 

Żona wykorzystując moment, 
kiedy szaleniec przesżukiwał ku- 
chnię, otworzyła okno i wydosta- 
ła się na dwór, wyciągając za so- 
bą 4 dzieci. Najmłodszego 7-let- 
niego Józefa przytrzymał ojciec, 
tak, że już nie mógł wydostać 
się. Przerażona jego losem mat- 
ka zawiadomiła policję, jednak 
nim patrol zdołał przybyć na miej 
sce, furiat tak straszliwie zmasa- 
krował chłopca, że ten przewiezio | 
ny do miejscowego szpitała Spół- 
ki Brackiej, wkrótce po tym 
zmarł. Szaleńca obezwładniono i 
osadzono pod kluczem. 


Pot znikt%.| 
luder SU 101: SYN 


POT: WON 


W drugi dzień świąt, t.zm. w po 
| niedziałek, dnia 29 b. m., w sali 
paa Letniego w al. Al. Piłsud- 

skiej 17 o godz. 12 w poł. odbẹ- 
dzie się wiec przedwyborezy, 


i W niedzielę, dnia 4 czerwca 
r „b, o godz. 11.30, Komitet Wy- 
| borczy Polskiej Partii Socjalisty- 
cznej i KI. Zw. Zawodowych w 
Kaliszu urządza w sali Teatru 
Letniego w ogrodzie p. Wypysz- 
czyka, AL Diłsudskiej nr. 17, 


Miasto oblepione zostało afisza- 
imi endeckimi, zredagowanymi w 
tonie jarmarcznym. Endecy idą 
do wyborów pod firmą „Katolic- 
ko-Narodowego Komitetu Wybor- 
czego odżydzenia m. Kalisza“, 8ą- 
dząc, że uda im się oszukać swym 

| sea szyldem _ nieorientują- 


= WIADOMOSCI C WIADOMOSCI SPORTOWE = 


NOWOSC 


TOSTATECZNA. AKADEMIZACJA 
AKADEMII W. F. 


W Dzienniku Ustaw z dnia 26 bm. 
ukazało się rozporządzenie ministra 
oświaty, prof, Świętosławskiego, na 
zasadzie którego Akademii Wych. 
Fizycznego im. Józefa Piłsudskiego 
przyznanę zostało prawo nadawania 
absoiwentom tej uczelni stopni ma- 
gistrów wychowania fizycznego, ja- 
ko niższego stopnia. naukowego. 


KOLARSiwó 


WYŚCIG KOLARSKI 
„ELEKTRYCZNOŚCI* 


Dnia 28 b, m. R. K. S. „Elektry- 


*czność'* organizuje szosowy bieg ko. 


larski w trzech kategoriach, 


SA Trasa 120 klm; 2) 75 klm.; 
55 kim. 


pot dostępny jest dla zawodni- 
ków, posiadających karty wyścigo- 
we, oraz niestowarzyszonych, 

Zbiórka zawodników o godz, 8 ra- 
no ną Wybrzeżu Kościuszkowskim, 


Warszawa, Ogrodowa 27, WW x| przed Eiektrownią, gdzie też bieg zo 


Katastrofa atuo 


Specjalny autobus Śląskich Li- 
nii Autobusowych, wioząc u- 
czestników wycieczki na Zaolzie 
z huty „Piłsudski* w Chorzowie, 
w liczbie około 50 osób, zdeszył 
się z tramwajem  Kolejek Elek- 
trycznych kursującym między Kar 
winą i Pietwałdem, 

Zderzenie nastąpiło na granicy 
Łazów i Karwiny obok koksowni 
„Łazarz“, Wskutek zderzenia wy | =="=—=— 
teciały z autobusu wszystkie szy- 
by, 6 osób odniosło rany w tym 
5 ciężkie, m, in. 39 letnia Klara 
Mańkowa, Marian Południkiewicz 
i Ludwik Kompała. 

Przewieziono ich do szpitala w 
Orłowej, gdzie założono im opa» 
trunki i zwolniono do domu. 


stanie zawończony, 


Wydawaictwo „Robotnik“ prze- 
znacza nagrodę w postaci 3 miesię- 
cznej prenumeraty „Robotnika“ dla 
najlepszego zawodnika robotnicze- 
go. 


PIŁKA NOŻNĄ 


MISTRZ PIŁKARSKI LITWY 
PRZEGRYWA W GRODNIE 


Rozegrany w czwartek w Grodnie 
międzynarodowy mecz piłkarski po- 
między reprezentacją Grodna a mi. 
strzem Litwy L, G, S. F, zakończył 
się niespodziewanym, ale zasłużo- 
nym zwycięstwem Grodna w stosun. 
ku 4:2 (3:1). 


LEKKOATLETYKA 


PZLA WOLI URZĄDZIĆ MECZ 
MIĘDZYPANSTWOWY 


Polski Zw, Lekoatletyczny czyni 
obecnie starania, by zamiast meczu 
Warszawa —— Kowno, wyznaczonego 
na 10 — 11 czerwca na Stadionie 
W. P., zorganizować spotkanie mię- 
dzypaństwowe Polska — Litwa, W 
zawodach tych, obok konkurencyj 
męskich, odbyłoby się także kilka 
konkurenacyj kobiecych. W tym ce 
lu zarząd P. Z. L, A. zwrócił się z 
odnośnym projektem do związku li- 
tewskiego, Jednocześnie imieniem 
okręgu śląskiego zarząd PZLA za- 
pytał, czy Litwini skłonni byliby 
rozegrać po zawodąch w Warszawie 
mecz Eon — Śląsk w Katowicach, 


GRY SPORTO E 


POLSKA POKONAŁA WĘGRY 
I FINLANDIĘ. 


W czwartek odbył się w Kownie 


na mistrzostwach am w koszy- 
kówce mecz pomiędzy Polską i Wę- 
grami. Pols która wystąpiła w 
składzie rezerwowym wygrała sto- 
sunkowo łatwo 42:20 (22:13). 

W piątek Polska pokonała zdecy- 
dowanie Finiandię. 


SWIĘTA NA BOISKACH 


NIEDZIELA, DN. 28 B. M. 
W Warszawie. 

W Łazienkach o 15 konkurs Potę- 
gi Skoku i konkurs Łazienek. 

Na Stadionie Wojska Polskiego o 
15 zawody bokserskie na Fundusz 
Obrony Narodowej. Poza tym odbę- 
dzie się mecz pokazowy zapaśniczy 
Nowiny-Szczerbińskiego. 

Na stadionie W. P. o 16.30 lekko- 
atletyczne mistrzostwa Warszawy 
klasy B. 


Na boisku Domu Ludowego o| WY 


17.30 mecz Ligi Okręgowej CWS — 
PWATT. 

O mistrzostwo klasy A walczą 
Ursus z rezerwą Warszawianki (w 
Pruszkowie), Orzeł z Kadrą (boisko 
Orła), rezerwa Polonii z Czechowica- 
mi (boisko Polonii), Bzura z Syreną 
(w Chodakowie), Huragan z Ordo- 
nem (w Wołoruinie). Początek wszy- 
stkich spotkań o 17.30. 

Na szosie radomskiej o 10 trój- 
mecz kolarski Polonia — Syrena — 
Jur. 

Na prowincji. 

w Radomiu decydujący mecz o 
mistrzostwo Ligi Okręgowej Stara- 
chowice — Granat. 

W Augustowie? otwarcie sezonu. 

w Bydgoszczy pierwszy dzień lek- 
koatletycznych , zawodów przedolim- 
pijskich. 

We Lwowie uroczystości jubileu- 
szowe Pogoni, w ramach których 
odbędą się mecze piłkarskie Wisła- 
Junak i Pogoń-Cracovia. Poza tym 
odbędzie się tradycyjny marsz za- 
dwórzański, 

W Nowym Targu pierwszy etap 
międzynarodowego spływu kajako- 
wego po Dunajcu. 

PONIEDZIAŁEK, DN. 29 B. M. 

W Warszawie, 

W Łazienkach o 15 poza konia 
wierzchowego i konkurs konia peł- 
nej krwi (konkursy krajowe). 

Na Stadionie Wojska Polskiego o 
10-ej lekkoatletyczne mistrzostwa 
Warszawy klasy B. 

Na Stadionie AZS o 10 mistrzo- 
stwa drużynowe Warszawy klasy C 
w lekkoatletyce. 

Na prowincji. 

Wo Lwowie jubileuszowy turniej 
piłxarski Pogoni. Grają Pogoń - Ju- 
nak i Cracovia — Wisła, 

W Wilnie rewanżowy mecz pił- 
karski WKS - Śmigły — LGSF (Ko- 
wno). 

W Bydgoszczy zakończenie 
olimpijskich mistrzostw Ey. 
cznych. 

W Nowym Sączu zakończenie mię- 
dzyrarodowego spływu  kajakowego 
po Dunajcu. 


zwołany przez Komitet Wyborczy 
PPS. i KI. Zw. Zaw. Przemawiać 
będzie tow. W. Jurczak, radny m, 
Łodzi oraz maie jooowi kandydaci 
na radnych. 


Wiec pr: dwyborczy, na którym 
przemawiać będzie m. in. tow. SŁ 
F ubois. 

Robotnicy, pracownicy umysło+ 
wi! Przybywajcie na wiec maso. 
wo, by wykazać swą zdecydowana 
wolę walki o czerwony Kalisz. 


cych się wyborców. Przekonani 
jesteśmy, że skompromitowana w 
poprzedniej Radzie endecja nie 
zdoła się już podnieść żadnymi 
sposobami. W wymienionej ode» 
wwie endecy stroją się w piórka 
obrońców robotników, sądząc, że 
wyborcy zapomnieli już, jak te 
radni endeocy, wspólnie z prawi» 
cą żydowską i Ozonem, obałała 
na terenie Rady Miejskiej 

kie wnioski, zgłaszane przez 
radnych P. P. S$, a zmierzające 
do poprawy bytu klasy robotni- 
czej naszego miasta. Jeśli bankra- 
' endeccy liczą na brak pamięci 
wyborców, to napewno sromotnie 
się zawiodą, o czym przekona ich 
wynik wyborów w dnin 11 czerw- 
ca b. r. 


Radio 
warszawskie 


NIEDZIELA, 23 msja. 


WARSZAWA L 7.15 Pieśń. 7.20 
Ork. Tramwajarzy. 8.00 Dziennik 8.15 
Audycja dla wsi. 9.15 „Biecz, zapo- 
mniany gród”, 11.45 „Sport balono- 
w Polsce“ =- pog. 12.00 Hejnał. 
12.03 Poranek symf. (z Łodzi), 13.60 
Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego 
18.05 Przegląd kulturalny. 13.15 Mu- 
zyka obiadowa (z Poznania), 14.40 
„Wszystkiego po trochu*—dla dzie- 
ci. 15.00 Aud. dla wsi. 16.30 Muz 
włoska w wyk. Olgi Martusiewicz— 
fortepian. 17.00 „Wiatr wschodni, 
wiatr zachodni“ =- premiera słucho- 
wiska wg. powieści Pearl Buek 17.30 
„Na Bielany“ — wesoła audycja mu- 
zyczno-słowna. 18.20 Chwila Biura 
Studiów. 18.30 Muz, filmowa i tan. 
19.20 Odsłonięcie pomnika bohater- 
skiego Podoficera - Pomorzanina w 
Gniewkowie. 19.30 kon- 
certu Lwowskiego Chóru Technicz- 
kiego. 19.50 Schubert: Sonatina na 
skrzypce i fortepian. 20.15 Aud. inf. 
20.55 Reportaż z Krzemieńca przez 
Lwów). 21.10 Melodie tan, 21.40 
„Lwowskie majówki literackie* — 
aud. literacko-muz, 22.20 Melodie ta- 
neczne. 22.55 Ost. dziennik. 23.05 
Wiad. z Polski w jęz. ang. 21.15 Mu- 
zyka tan. (płyty). 

PONIEDZIALEK, 29 maja. 

WARSZAWA I: 7.15 Pieśń. 8.20 
Muz. -— płyty. 8.00 Dziennik. 8.15 
Muz. Poranna z Katowic. 9,00 Od- 
pust zielonoświątkowy w Tursku 
(przez Poznań), 11.10 Haendel: Kon- 
cert na orkiestrę z organami 11.45 
Państwa bałtyckie ł skandynawskie 
— przegląd czasopism. 12.00 Hejnał. 
12.08 Por. muz. pod dyr. Czesława 
Lewickiego. 13.00 „Procesja w polu“ 


: „E tasia szkoła", 15.00 Aud. 
dla wsi: 16,30 Śpiewa chór odznaczo- 
ny na konkursie. 16,50 „Jak pracują 
teatry w Warszawie” — montaż, 
17.40 Koncert rozrywkowy (z Wil- 
na). 19.00 Fragment koncertu chó- 
rów z Wilna, 19.35 „Śląska młodzież 
ewangelicka — Armii“, 20.00 Muz.— 
płyty. 20.10 Aud. inform, 21,10 Muz, 
tan, — płyty. 21.25 „Warszawa po- 
jutrze* — „Wesoła Syrena”, 22,10 
Rapsody in blue — Gershwina. Tran- 
smisja ze Sztokholmu. 23.00 Dzien- 

nik. 23,05 Wiad, Polski w jez. fran. 


CEAN Sir, 10 


O BEANE fa TE gif PAA DAA Y 


KUPNO-SPRZEDAŻ 


pom aparaty od najtań- 


szych do luksusowych, poleca 
ratami, gotówką: Firer, Marszał- 
kowska 6. 1555 


| poetę do szycia bębenkowe do 
użytku domowego, dla pracowni 
silnej kon- 
Al- 
1645 


bielizny, krawieczyzny, 
strukcji od zł. 120. „Sewrit“ 
berta 9. 


OWERY. Radioodbiorniki. 
Zamiana. — Naprawa, — Pate- 
fony. — Platery. — Wyżymaczki. — 
Wózki Czterdzieści Rat. 
„TECHNOMAR*, ZIELNA 31. 1308 


e części krajowe, zagra- 
niczne najtaniej Targowa 63. 
Hostyg. 806 


ATĘ, ligninę najtaniej iA Re 
Fabryka środków opatrunko- 
wych Szajbowicz Warszawa Gęsia 
Nr 18—60, tel. 11-38-44, 1617 


MEBLE 
A) MEBLE sn spat 


długoterminowe. Sprzedaje  najta- 
niej. Graniczna 3, naprzeciw Królew. 
skiej. + 999 


nowoczesne tap- 


żelazne, mosiężne, ni- 
klowane, tapczany, wóz. 
k; dziecięce, meble lekarskie, mate- 
race różrych systemów, odlewy że. 
liwne, piece niklowane systemu ame- 
kiero stałopalne, sprzedaje de. 
icznie po cenach 
hurtowych fabryka l. Neufeld 
Warszawa — Praga, Brukowa 2 


tal. 10-14-66. 
MEBLE (Soons, „co 


telefon 289.96- poleca duży wybór . 

nowoczesnych mebli, sztuki 

dyńcze. Warunki dogodne. 
nowoczesne, sypialnie, 


MEBL stołowe, dobrej roboty. 


warunki dogodne, TWARDA 27. 1432 
Uwaga. Najtańsze źró- 


MEBL dło gwarantowane, wła 


snej wytwórni, 


MEBLE 


najsolidniejsze  najta- 
niejj Nowy. Świat 52,; 
nad cukier. Gogolewskiego. 


EBLE używane, gwarantowane 


najtaniej. Sosnowa 8, sklep. 807 


1 zł. miesięcznie tapczany, oto- 
many, stoły i różne meble. 
Wytwórnia, PRZECHODNIA 10. 987 


|. paw tygodniowo. Meble kuchenne 
przedpokojowe — pokoje panień- 
skie. Kronfeld — Zamenhoffa 16. 


NAUKA 
| WYCHOWANIE 


TAŃCÓW ZA 2.50 


w ciągu 8-niiu lekcji wyucza szkoła 
MARIAŃSKA 9. 1468 


POSADY 
ZAOFIAROWANE 


OSADĘ otrzymując opłacacie kur 
p sy samochodowe Inżyniera Fro- 
ma, Nowy Świat 17. 


oszukuję Witolda Klosa w spra- 

wie doręczenia mu należnej sumy. 
zgłoszenia: Księgarnia Makowskiego 
Włocławek, 


oszukuje montera ślusarz-hydrau- 
lik. Zgłosić 10—11, Hoża 37/24. 


ROWERY 


Rowery 
zaolziańskie 


masywne, raty 100 — 10 zł. miesię- 
cznie. Wózki rowerowe najtaniej. 
KAMIŃSKI, KAROLKOWA 62. 


A owery nowoczesne! 

s skie — angielskie. Dhigo- 
terminowe raty. Gotówką wysoki 
rabat. Radiopren — Plac Żelaznej 
Bramy 2., 1478 


zaolziań- 


TORERO OMAI ATTIN SSN Galwaniczo -JOACHIM SZPORN 


Bronzowniczo — Niklarski 


srebrzenia, złocenia, 


wania, lutowania na różnych meta- 
lach oraz wykonuje drobne roboty 
bębnowane. 


Wykonanie szybkie i solidne 


PP WERTHEIM 


Warszawa, Nalewki 21, 3-cia brama 
parter m. pryw. 55. Telefon 11-65-78 


SKŁAD SKÓR KRAJOWYCH 
I ZAGRANICZNYCH 


Warszawa, Nalewki 28. Tel. 11-56-96 


Czytajcie prasę 
socjalistyczna 


PRZYBORY WĘDKARSKIE 


poleca Wytwórnia i Skład Frzyborów do Rybołówstwa 


„SPIN 


WARSZAWA, BIELAŃSKA -9 w podwórzu. 


ZIELONE ŚWIĘTA 


W „100 POCIECHACH' 


ul. Zygmuntowska 1 


Program z Władysławem Walterem, 


Ireną Skwarczyńską na czele zespołu 


Nowe imprezy mechaniczne 
Bilety wejścia 25 gr. Dzieci i szeregowi 15 gr. 


Lo grają | 


w kinach 
stolicy 


P wosk senatora 29A 


Dziś poranki 


| Dr. MURE 


| F. BRODNIEWICZ, I. STĘPOWSKI, 
| M ĆWIKLIŃSKA, NORA NEY 


Nasze ceny 75 gr. i 1 zł. 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 


= 


FILHARMONIA pocz. 4,6,8, 10 
75 gr, 1.—2ł. 


RAIMU | RAIMU BASSERMAN | ) 


DRUGA MŁODOŚĆ 


w rolach głównych: M. Gorczyńska, 
Zachariewicz, Junosza Stępowski i inni 


Na scenie 


Występy artystów 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


RYNEK 


Starego Miasta 4/6, T. 
Stawikowski. Rowery 
części rowerowe, Motocyklowe, Ba- 
gaźniki, Siodełka, podnóżki oraz 
wszelkie reperacje. 1619 


OWERY najtańsze źródło. Części 
krajowe — zagraniczne, Wielki 
wybór, Żelazna 79 front. 1476 


| gaiga części krajowe, zagrani- 
czne. Największy wybór. Najtań- 
sze źródło. Ceny hurtowe. Mechani- 
kom, wyścigowcom rabat. Patefony. 
Płyty. Turnowski, Nalewki 13 w 
podwórzu, 1154 


OWERY, ramy, nowości dla €y- 
klistów. Rybowski. Leszno 26. 
Tel. 11-95-54. 


OWERY, części angielskie. Raty. 
Remont, emalia, najtaniej Radio- 
Sport, Zielna 20. 1486. 


OWERY, części. Wózki rowerówe 
R trzykołowe. Gwarancja. CHŁOD- 
NA 44/12. podwórzu. 1551 

OWERY wózki transportowe, czę 

ści krajowe — zagraniczne naj- 
tańsze źródła poleca „Płomień“, Że- 
lazna 91, 1556 


ROBOTNIK 
MANERAN ERAN e ma OE 


OWERY części rowerowe naj- 
większy wybór części zagranicz 
nych i krajowych, ceny hurtowe Me- 
chanikom, wyścigowcom rabat. 


CZARNOBRODZKI, CHŁODNA 15. 


? wynosi rata za rower najle- 
s—- pszej marki. Angielskie czę- 
ści. Firer, Marszałkowska 6. 1555 


RÓŻNE 


B) F go św. Łazarza Gałkowski 
przyjmuje, Złota 24. 1 42928 


JESTEŚ CHORY. 


Zgłoś się do  Rudzińskiego, a 
wszelkie cierpienia żołądka, kiszek, 
wątroby, kamienie żółciowe, wzdę- 
cia brzucha, nerwy, bezsenność, bó- 


elczer szpitala weneryczne- 


le głowy, krzyża, zawroty, kobiece | Syłka zaliczeniem od 3 tuz. Perfu- 


i inne dolegliwości natychmiast bez 
lekarstw ustąpią. Godziny: 10—2, 
4—7. Nowy Świat 60 mieszkania 2. 


IEGI wągry, owłosienie zbyteczne 
usuwam. Porada bezpłatna Mal 
szałkowska 123—9, 


Zakład Ortopedyczny 


J. ZAWODNIKA 


WARSZAWA, LESZNO 25, TEL. 11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910. 


Wykonywa: aparaty leczricze (systemu Hessinga), ręce i nogi, gorsety 
prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. Specjalny oddział 
obuwia ortopedycznego. 


Dla robotników, pracowników, czł. 


ubezp. społecz, == znaczne ulgi 


„ART 


Specjalność: bezpowrotne usuwanie 


3) Nowoczesny Gabinet 
KOSMETYCZNY 


SOLNA 3/6 


owłosienia, brodawek, piegów, pie- 


lęgnacja cery, usuwanie ODCISKÓW za pomocą elektryczności. 


Lampa kwarcowa. 


Przyciemnianie brwi i rzęs. Farbowanie włosów. 


Tel. 540-87. 


> Dział LEKARSKI <S 


Dr. GISER: Hmietna 


LECZN. PRYWATNA SPEC. 4 

CHOR. PŁCIOWE, WENER. 1 
pryw. przyj. Złota 9 m. 18 w g. 9-10; 
16-17 w lecznicy od 10 aaa eae i Hama 


Caa | NE i i PŁCIOWE 


LECZNICE PRYWATNE 9 r. — 9 w. i 
„DWORCOWA: Chmielna 


i Marszałkowska 108 «r. chmieinej) 


WENERYCZNE «me 


i skórne 


Br. JOZEF GEISLER 
Świat 46, m. 22 
WE Pańska 10 od 10—8 w. 


DR. SZYMON GURWICZ |. 


WENEKRYCZNE 
SKÓRNE 1 PŁorowz Chmielna 
GABINET . ELEKTRO- 7 
LECZNICZY godz, 3—8. a, 


Dr. $. Wilner wawnetrm: 


(choroby gruczołów o wewnętrznym 
wydzielaniu). 


S-to Krzyska 16. Tel .219-20, 6—7. 


Dr. L MILTAU 
żelazna 


WENERYCZNE 
SKÓRNE I PŁCIOWE 
od godz. 3 do 9, 

w niedziele i święta 12-5 


ewa MILEJKOWSKA 


chor. kobiece i akuszeria 


POZNAŃSKA 37, tel. 7-21-66. 


Dr. 2. Fajncyn ssw. 36 


w niedzielę do 2-€j 
PRURZ A, płciowe, skóry 


1 W LECZNICY LESZNO 27 


Pocz. 


MAJESTIC 57915 


W niedz. ı święta od 12.30 poranki 
Ostatnie dni 


TYRONE POWER=ALICE FAYE 


w wielkim filmie 


SzAŁORY CHŁOPAK 


Dozw. od 16 lat 
Baik. 75 gr. 


Parter 1 zł. 


HOLLYWOOD pocz. 5, ost.9.15 | | KINO . TEATR «am KOMETA FAM 


„lłole kobietki“ 


NA SCENIE REWIA, 


„LECZNICA LUDOWI 


NOWOGRODZKA 34, telef. 994.44 
Analizy lekarskie wykonywa lekarz. 


ANALIZY LEKARSKIE 
wykonywa Dr. med. 


M. SALAMON 


Warszawa, ul, Leszno 28 róg Kar- 
melickiej, telefon 11-54-52. 


Dr. S. KON 


chor. nosa, gardła i uszu 


Targowa 46. rowróc i 
a ŻURAKOWSKI 
WENER., skórne, płc. Kobiety przyjm. 


lekarka DR. ANIELA RATAJ 
Chmielna 25, g.11.30—8 w. Niedz. do 1 pp. 
GAB. ELEKTROŚWIATŁOLECZN. 
Diatermia krótkie fale dd ARSONVAL 
wyłącznie 


lecznica z 
REUMATYKÓ W wierzbowz |; 
i ARTRETYKÓW 11 


czynna od 10—1—4— 7 


Da. meo. ANIELA RATAJ 


WENERYCZNE, SKÓRNE 


CHMIELNA 25 sw. niedzi1-1 


9r-8w. Fiedz.11-1 
Gabinet Elektroświatłoleczniczy 


med. A. ENGLISZER 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
Przeprowadził się na ul. Towarową 66 
(3-ci dom od Chłodnej). Tel. 2.68-62 


pocz 6, 8, 10. 


MIEJSKI w święta 4, 6, 8, 10 


BRAWURA 


MYRNA LOY CLARK GABLE 
SPENCER TRACY 


Ulgowe ważne za wyjątkiem so- 
bót i świąt, 


PRZEJAZD 9 
pocz. 6, 8, 10, 


SERCE MATKI 


w rol. gł. Stanisława Angel-Engelówna, 
Cybulski, ina Benita 
Nasze stałe ceny 1 zł. i 75 gr. 
Dziś i jutro poranki ulgowe 
po 54 gr. 


Odbito w drukarni Sp. Nakladowo - Wydawniczej „Robotnik“, 


Poraz Medium Nuhda 
otworzy każdemu oczu!!! Rozwią 
że pod gwarancją najbardziej zawiłe ' 
sprawy!!! Wybiera numery loteryjne | 
w transie medialnym — powie kie- 
dy, ile, czy wogóle wygra!! Podaj, 
datę urodzenia — 65 groszy na por- 
to. Medium Nuhda, Kraków Bonerow 
ska skrytka pocztowa 740. 1572 


ASNOWIDZ Dżami uznany przez 

najwyższe sfery-naukowe za jedy 
nego Fenomena - Jasnowidza doby 
obecnej — przyczyni się do zwycię- 
stwa Twego we wszystkich spra- 
wach!!! Poprawę materialną uzys- 
kasz przez loterię. Wybierze Ci 
szczęśliwy numer losu pod. gwaran- 
cją!!! Podaj datę urodzenia. Jasno- 
widz Dżami, Kraków, Urzędnicza 
42/3. 


ruzin prezerwatyw gwa 
rantowanych 1 zł. Wy- 


meria. Kosmetyka. Ceny konkuren- 
cyjne „Papillon“ Leszno 25 telefon 
11-52-43 706 


racownia DIAMENTÓW do rzZnię- 
cia szkła. D. Zysholłc, Graniczna 
Nr. 12, tel. 6-61-07. 1661 


100 Zł otrzyma każdy, kto za- 

a stosowawszy środek 
„Wieniawin* nie pozbędzie się łu- 
pieżu, wypadania włosów lub swę- 
dzenia skóry. „Wieniawin* do naby- 
cia w Zakładzie Fryzjerskim Edwar- 
da Michalskiego, Warszawa, Sien- 
kiewicza 8. 1613 


TAPCZANY 
TWARDA 2 ioca poe 


na najdogodniejszych warunkach, 
tapczany, otomany, fotele-łóżka. Ce- 
ny ściśle fabryczne. Zapamiętajcie: 
TWARDA 2/19. 1000 


A T PCZANY, otomany, ko- 

) zetki, materace, fotele- 
łóżka. Najtaniej.  Najdogodniejsze 
spłaty. 'Tapicer: Chłodna 41, pod- 
wórze. 1419 


OTELE - łóżka od 70 złotych, 
tapczany. Twarda 4, podwórzu 
na prawo. 1433 


ATERACE miękkie,  włosiane. 
Plac Grzybowski 16/85, tapicer. 


1451 
APCZANY — otomany — Kozetki 


2.50 — tygodniowo. Tamka 26. 


APCZANY, fotele, łóżka — naj- 
taniej w nowootwartej pracowni 
Żelazna 24, róg Złotej, sklep. 


| jra tygodniowo: Materiały biel- 
skie. Ubiory. Płaszcze, suknie, 
bluzki, szlafroki. Gotowe — obsta- 
lunki. OGRODOWA 27-40, telefon 
5-32-27, 1474 


E a OA ap) 1. ddd śe E ROWNO 
TEA 


TEATR ATENEUM: Ostatnie dni 
„Cyrulik Sewilski* ze Stefanem Ja- 
raczem. Za kilka dni premiera we- 
sołej, współczesnej komedii A, C. Pu- 
get'a „Szczęśliwe dni“. 


ELONE SWIET 


'w Teatrze Wielkim 


28.V. „MANEWRY JESIENNE“ 
operetka Kalmana 


„KRAINA USMIECHU“ 
operetka Lehara 


30.V. „MANEWRY JESIENNE“ 
Najprzyjemniejsze zakończenie 


| 29.V. 


ppm 


dnia świątecznego, to wieczór w 
Teatrze Wielkim. Kupony ulgowe 
ważne, 


TEATR NARODOWY: dziś dra- 
mat Goetla „Samuel Zborwski*, 


TEATR „8.15“: Dziś „Baron Kim- 
mel“ — operetka Walter Lelle, 


N.śŚwiat 23. 


o 
mS MOO Chmielna 7 


Film produkcji angielskiej 
Dziś poranki godz. 1 — 3. Ceny 
| miejsc na poranki zł. 1.09. 


DAMA Z PORTRETU | 
vua CHARLES LAUGHTON 


reż ALEKSANDER KORDA 


Pocz. seans. o godz. 5, 7 i 9,15 
Ceny biletów zł. 2 i 1.50 zł. 


COLOSSEUM 


Pocz. 5, 7, 9.15 
Dozw. od 12 1. 
W niedz. i święta od godz. 12 


dwa ulgowe PORANKI 


URZA NAD 
ENGALI 


CENY OD 


N 


nie. Raty — gotówka. Pracownia na 
miejscu „Ceda“ Muszkatkol*, Sol- 
na. 6—17. 


UBIORY 


A) 


BIORY męskie, dimi dj ko- 
stiumy. Gotowe — Zamówie- 


BEZ ZALICZKI, KOSTIJ- 
MY, PŁASZCZE, “esnie 


Karnita gotowe zamówienie. 


WSPÓLNA 47—2, «ox: 


1261 


BEZ ZALICZKI Wsznsncsi 


SOSNOWA 13, kostiumy, płaszcze, 
damskie, męskie, garnitury ucznio- 


1280 
ubrań. od 15 2 


Najtańsze 
płasz- zł. z licytacji garnitury. 
cze, od 35 A pow kredyt 


NOWOLIPIE 21 = 


damskie, 


od pa "MaraeukOWaRiej, 


wskie. Raty od 10 zi. 


1366 


IżAMY, II ZER Ro 
fekcja dziecięca. Hurt —- Detal. 
jedynie Nalew- 


1642 


UBIOR od 55. Gotowe — za- 


mówienia. Naj 
dniejsze 


SOSNOWA 4/4 12s 


Ceny przystępne 
ki 9/2. 


raty 
męskie, damskie. 


UBIORY Warunki dogodne. 
„Kredytpol*, Wspólna 26 
PL 3-ch Krzyży 183). 


(dawn. 
1358 


UBIOR męskie, damskie, ko- 

stiumy. Angielskie 
płaszcze nieprzemakalne. Lisy, Wa- 
runki najdogodniejsze, Pracownia 


LESZNO 27/5 


UBIORY punka najdogodniejez, 


FRAJTAG, Chłodna 30,9. 


na miejscu. 
SZMEDRA 


konkurencyjna sprze- 
WIELKA daż garniturów, pła- 
szczy męskich, damskich, kostiumy 
gotowe, zamówienia. Kwiat, Elekto- 
ralna 30 — 27, podwórze — parter. 
5-32-27. 1474 


licytacji od 35 złotych — garni- 

tury, jesionki. Płaszcze dam- 
skie, męskie od 20 złotych. NOWY 
ŚWIAT 59/51. 


złotych miesięcznie ubiory 
męskie, damskie, Pierwszòrzę 
dne wykonanie. Ceny najtańsze, 
żelazna 45/2. Pracownikom Pań- 
stwowym, Samorządowym — spe. 
cjalny rabat. 1180 


1 


TRY 


TEATR ALI BABA (Karowa 18): 
Ostatnie dni rewii „Sezonie, otwórz 
się“! z Mirą Zimińską na czele zes- 
połu. 

TEATR POLSKI: Dziś nowa sztu* 
ka Stefana Krzywoszewskiego „Ko 
leżanki“ w reżyserii Z. Ziembińskie= 


o. 
£ TEATR LETNI: Dziś nowa kome- 

TEATR MAŁY: Dziś „Brat mar. 
notrawny”*, 

TEATR NOWY: Codziennie ko- 
media Covarda „Week-End“, 

TEATR KAMERALNY daje dziá 
o 8.15 w. (koniec o 10.30) krotochwą 
lẹ satyryczną J. Krzewińskiego „Ex= 
posé pani ministrowej'* w koncerto» 
wym wykonaniu całego zespołu. 

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO” 
Dziś rewia p. t. „Strachy na Lachy“. 
dia Kiedrzyńskiego „Pensjonat "we 
dworze“. 

TEATR MALICKIEJ. Dziś kome« 
dia G. Sierra i O. Maura p. t „Ju 
lia kupuje sobie dziecko“. 

STOŁECZNY TEATR POW» 
SZECHNY: Dziś o godz, 19 „Figle 
Skapena' na Annopolu i „Ponad 
śnieg“ przy ul. Młynarskiej 2. 

INSTYTUT REDUTY  (Koperni- 
ka 36-40), o 8 m, 10 wiecz, „Ha- 
neczka i @u21". 

OGRÓD ZABAW 100 POCIECH, 
Praga, ul. Zygmuntowska 1, czynny 
w soboty, niedziele i święta. Pro- 
gram z Władysławem Walterem i 
Ireną Skwierczyńską na czele ze- 
społu, 


POPOŁUDNIÓWKI ŚWIĄTECZNE 
W TEATRACH T. K. K.T. 

W dwa dni Zielonych Świąt Te- 
atry T. K, K. T. dają następujące 
przedstawienia: 

TEATR NARODOWY o g. 4-ej pp. 
„Grube ryby*. 

TEATR POLSKI o godz. 3 pop. 
„Gałązka Rozmarynu*. 

TEATR LETNI o godz, 4 pop. 
„Pensjonat we dworze“, 

TEATR, NOWY o godz. 4 pop. 
„Week-End“, 


„RYCERZE RADOŚCI". 

Dziś o godz. 12-ej w sali Wielkiej 
Rewii (Karowa 18) odbędzie się po- 
kaz sztuki dla młodzieży ` Antoniego 
Cwojdzińskego p. t. „Rycerze Rado- 
šc“ w reż. Marii Dulęby, 

W sztuce tej porusza autor pro- 
blem duchowej przemiany w chłopcu. 
ulicy. 


Warszawa, Warecka zł 


